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L w ów  d. 29. września.
(Przedłużenie kolei północnej z Bielska na Ż y ­

wiec, Sucbę, Maków do Nowego Stacza. — Kolej 
Łupkom ka oczyszczona z kłopotów. —  Anstro-wę­
gierska konferencja ciowa, —  Powrót Kotzebne’go 
do Warszawy i wyjazd W itkowskiego.)

Onegdaj w poniedziałek miał przybyć do 
Bielska dyrektor k o l e i  P ó ł n o  c n e j p. Lenz 
dla zwidzenia trasy B i e l s k -  Ż y w i e c ,  przez 
nadinżyniera, p. Lbssla w ytyczonej; tudzież 
dla. zbadania, którędy mażnaby posunąć kolei 
jeszcze dalej, do S u ę h y  i M a k o w a .  Z 
Żywca do Makowa jest półszosty mili dołami 
a półtory mili górami, trasa nie jest bardzo 
spadzistą. Z Makowa do Nowego Sącza (stacja 
kolei Tarnów-Lęluchów) trasa będzie w przy­
szłym roku wytyćzouą i wstępne prace są aż 
do ustawiania tyk pokończcne. Dla linii Bielsk- 
Żywiec ma już kolej Północna za pół miliona 
gotowego materjału na budynki, stacje, sygna­
ły, pociągi, tak że tylko 1 mil. złr. będzie je­
szcze potrzebowała wydaji w gotówce. _

Kolej Węgiersko-Galicyjska czyli Ł u p- 
k o w s k a  załatwiła już wszystkie swoje spra­
wy z rządem węgierskim; wszystkie jej kłopo­
ty są usunięte. Zapewniają przeto, że przyszły 
jej kupon styczniowy będzie w całej wysoko­
ści wypłacony.

Dnia 23. bm. skończyły się a u s t r o-w ę- 
g i eźr s k i e k o n f e r e n c j e  c ł o w e  we W ie­
dniu, a d. 24. bm. delegaci węgierscy wrócili do 
Pesztu. Mimo ścisłej tajemnicy dostało się je ­
dnak trochę z tej konfereucji do wiadomości pu­
blicznej. Załatwiono prawie wszystko, nawet 
sprawę petroleju i ceł wywozowych; pozostała 
jednak sprawa cła od bawełny i jej wyrobów —  
w której delegaci przedlitawscy oświadczają, 
że bez wysokich ceł opiekuńczych przemysł ba­
wełniany w Austrji zupełnie runąć musi, pod- 
cz^ ^ g dy ^ d ete j^ ci^ ęg ieM cy słu szn i^ ow odz^

że przem ysł ten w  A ustrji niema podstaw  ż y ­
w otności, choćby  naw et zupełnie zabroniono 
p rzyw ozu obcych  w yrobów  bawełnianych, bo 
nie umie farbow ać trw ale  i gustownie. (M usia­
no aż do M ulhuzy w A lza cji posy łać w yroby  
austrjackie do drukow ania, ale tam tejsi f ib r y  
kanci tylk o tak drukow ali dla nich, że barw a 
za ledw o do roku w ytrzym yw ała . Z resztą  fa b ry ­
kanci a lza ccy  zabili ca ły  przem ysł bawełniany 
w Niem czech dobrocią  i rzetelnością  sw oich  w y ­
robów  —  a w ogó le  Niem cy w yszli na zaborze 
A lzacji, ja k  owa baba, co sobie cie lę  kupiła. 
Upadają fabryk i niem ieckie, a alzack ie w zm a­
gają się i mnożą.) Nie m ogli przeto delegaci 
dojść do porozum ienia. S łychać dalej, że d e le ­
gac i przedlitaw scy ciąg le  żądali podw yższenia 
ce ł do w ysokości, odpow iedniej warunkom pro ­
dukcji przedlitaw skiej, ale nadaremnie; W ęg rzy  
nie chcieli ustąpić, i ca łą  taryfę c łow ą  ułożono 
niemal zupełnie w edług  w n iosków  w ęgierskich . 
W ęg rzy  mają być  tak bardzo za dow olony­
mi, że przyrzek li d! 3. października w rócić  do 
W iednia, aby na za proszenie lir. A ndrassego 
brać udział w  rokow aniach  w zględem  traktatu 
handlow ego z W łocham i, na które pełnom ocnik 
w łosk i d. 15. października przybędzie.

Umówiony przez delegatów zarys taryfy 
cl owej pójdzie jeszcze pod rozpatrzenie mini­
sterstw obu połów monarchii. W  protokole kon­
ferencyjnym wyraźnie zapisano, że te konferen­
cje uważać należy dopiero za pierwszą część 
rokowań względem odnowienia Związku cłowo 
handlowego —  zkąd Preese wnosi, że Węgrzy 
chcą koniecznie odegrzać 9prawę podziału przy­
chodu z podatków konsumcyjnych.

Montam-Remie z uwagi na doniesienie, że 
ugoda z Węgrami co do taryfy cłowej nie ule­
ga żadnej Wątpliwości i jest bliską, nadmiehia, 
iż trudno przypuścić, aby dotyczący wniosek 
rządówy już tniał być przedłożonym na najbliż­
szej sesji Rady państwa, gdyż uprawniona ko­
nieczność tego przypadłaby dopiero w zimie 
1876— 7

Hr. K o t z ebu  e, który wyjeżdżał na Szląsk 
pruski, gdzie asystował manewrom i był przez 
cesarza Wilhelma zaszczytnie wyszczególniany, 
wrócił do Warszawy d. 20. b. m.

W kilka dni po powrocie Kotzebuego, a 
mianowicie 23. b. m. W y j e c h a ł  z W a r s z a ­
w y  prezydent tego inFaSta, jenerał Witkowski 
do Kijowa, ustępując jednocześnie i ze swojej 
posady prezydenta. Miało się to stać podobno 
w skutek starań Kotzebuego.

(Kilka słów *

Liosy z  kraju.
taryfach, klasyfikacyjnych . 

klamacjach.)

Z Birczański ego.
Gazeta Narodowa umieściła kilka artyku 

łów w tej sprawie. Uwagi te, bezsprzecznie 
bardzo słaszne, posłużyć mogły dla reklamują­
cych, mniej więcej jako wskazówka do ułożę 
nia należytych reklamacyj, jak w ogóle sprawą 
zakierować.

Moją myślą nie będzie wzywanie do wno­
szenia reklamacji, bo termin podawania ich już 
prawie uszedł, lecz śmiem rzucić uwag kilka 
co do cen taryfą klasyfikacyjną oznaczonych, i 
co do konieczności uwzględnienia reklamacji, 
przez właścicieli gruntów powiatu Birczańskie- 
go, w byłym obwodzie sanockim, już wnie­
sionych.

Sądzę, że obywatele inniej więcej obeznani

sytuacją tej naszej prowincji, Galicją zwanej, 
potrafią słuszność tych uwag oceuić, kto bowiem 
dawniej chciał /.charakteryzować stan zamożno­
ści obywatela tego obwodu, dosyć było powie­
dzieć: „To szlachcic z Sauockiego“ , a tego by­
ło już dosyć.

Nie masz w tej części Galicji, zwanej wscho­
dnią, powiatów co do kwalifikacji gruntów bar­
dziej upośledzonych, jak są powiaty na krańcu 
tej wschodniej Galicji jiółożone: Bircza, Lisko, 
Turka. Powiaty te w Karpatach, i na wyskoku 
łańcucha gór tych położone, a do powiatu Bir- 
ezańskiego należące miejscowości, występują 
swein pasmem aż do Tyczyna pod Rzeszowem.

Taryfa, klasyfikacyjna rejonu Lwowskiego 
uwzględnia wprawdzie powiat Turka (klasa I.) 
w stosunku do przyległych powiatów Lisko i 
Bircza, ale uwzględnia dochód z gruntów t y l ­
k o  c o  d o  c y f r ,  n i e  z a ś  c o  d o  r e a l n e ­
g o  p r z y c h o d u  z g r u n t ó w ,  bo jak w 
Turczańskiem z kamienia i gliny chleba nie 
ulepi, tak z gruutu klasa I. przychodu 2 zł. 
50 c. nigdy nie otrzyma. Główny tam produkt, 
owies, dziś w r. 1875 jeszcze stoi na pniu, a 
już go śnieg przysypał, i dziś gdy to pisze, d. 
24. września w Birczańskiem deszcz z śnie­
giem pada.

Pomijam, iż powiat Birczański postawiono 
klasach I. na równi z powiatem Brzozowskim 

(co samo przez się, wyjąwszy graniczących w 
stronie zachodniej miejscowości, jest niepodo­
bieństwem), i zwrócę tu uwagę na inne okoli­
czności. Słyszę — i wierzyć iniechcę — ale sły. 
szę z ust wiarogodnych, i i  dwaj członkowie 
powiatowej komisji szacunkowej, układając ce ­
ny czyli taryfę przychodów z morga " ziemi, 
n ie  p o d a l i  c e n  n a  p o d s t a w i e  e b ł i -  
c z e ń ś c i s ł y c h ,  ,lecz wystąpili z argumen­
tem: „Jeżeli podamy niską cBnę guuntów, to 
wartość dóbr spadnie.“ ,, ;■

Nie obrażam, i niechcę nikogo obrażać, lecz 
wyznaję otwarcie, iż gdyby mi się zachciało na 
ten argumeut potakująco odpowiedzieć, to bę­
dąc jeszcze przy zdrowych zinysłach, prędzej 
kazałbym sobie głowę ogolić. Cóż to! Czyi 
członek komisji szacunkowej powołanym został 
do układania cen fiskalnych dla sprzedaży ma­
jątków ? Czyliż ja dziś szukając kupna kawał­
ka ziemi w Sanockiem lub gdzieindziej, będę 
się zapatrywał na cyfry przez, kogoś na papier 
przeniesione ? Czyliż ja  dziś niepręilzej chwycę 
się kupna majątku tam, gdzie widzę nieprze- 
ciągnięty dochód z ziemi i możność opłacenia 
ciężarów, i jakieś podobieństwo do życia, niż­
bym się miał chwytać kupna majątku, gdzie 
mi ktoś wystawił dochód z gruutu sztucznie w 
górę wyśrubowany? Powtapaaua, i®.nie .chcę, 
wierzyć, lecz słyszę te argumentacje z ust 
wiarogodnych. Do tej wiary sprowadza mię 
znowu przymusowo inna okoliczność, i nawet 
każe mi wierzyć, że podane ceny na powiat 
Birczański, nie mają podstawy ścisłego oblicze­
nia, lecz myśl uboczną i tak nieszczęśliwą.

Weźmy do ręki taryfę klasyfikacyjną po­
wiatu Stryj dystrykt 1. i powiatu Zydaczów.

Któż nie zna tych powiatów z położenia 
gruntów i onycłi siły produkcyjnej, z obfitości 
łąk, na sławne pasze wolowe wynajmowauych, 
jako to: Żydaczów miasto, plebania rz. kat., 
Skarbek, Iwanowce, Turady, Cucułowce, Peża- 
ny, Wołeniów, Międzyrzecze, Hnizdyczów dwór 
i gmina, Wolica, Demenka itd.? A pomijając już 
szczegółowe podania co do cen przychodów 
realnych i najmów, śmiałbym zapytać: Jakim 
to cudem mógłby powiat Birczański puścić się 
w zapasy z powiatami Stryj i Żydaczów ? — 
a przecież powiat Bircza stoi w I. klasie z ról

6 zł., a tamte powiaty po 5 zł. 50 c.; powiat 
Bircza z łąk w I. k asie 7 zł. 25 c., a tamte 
zaś po 6 zł. 75 c. — podczas gdy tamte role 
dają dochód do wywozu zboża włościanom, a tu 
włościanin z reguły chleb na żywność kupuje? — 
podczas gdy tam łąki są pierwszego rzędu, a 
tu łąka daje trawę z perzu pomieszaną z o- 
stem, blekotem i chwastami ? Włościanin w 
Stryjskiem i Żydaczowskiem żyje cały rok przy­
prawą pszenną z serem i omastą i chlebem ży- 
tnym, a w Birczańskiem żyje chlebem owsia­
nym, suchym pasternakiem i suchemi owocami! 
Ba! na wiosnę 1874 Chodził włościanin z mo­
tyką na kartoflisko dworskie, wyszukiwał prze­
marznięte kartofle, te w piecu suszył i z przy­
mieszką gry su chleb z tego piekł.

Takich wybryków pewnie ani % daęz«w ia- 
ani 8tryjak się nie dopuścił. D ziś wfęe 

rzucona na papier cena przychodu z nutrgw. 
ziemi, dla jakichś kombin&cyj kupieckich, ma 
stosunki przedwieczne zmieniać, a jeżeli jeszcze 
powiat Zydaczów-Stryj zapędził się w reklama­
cje, co cóź już mówić o Birczańskim?

Nie wchodzę teraz w to, w jaki sposób 
komisja krajowa nchwali dochodzenia reklama­
cji słusznych, obawiam się tylko jednej drogi, 
a to niemieckiej „Percentual-Abzug“ na ogół 
od cyfr taryfą oznaczonych; byłaby to modła 
najniasprawiedliwsza.

Sądzę jednak, że do tego nie przyjdzie, że 
rząd na serjo pomyśli o wymiarze ścisłej spra­
wiedliwości, a w tym razie i obywatel ochro­
niony od dowolnych zdań, poczuwający się do 
obowiązków względem kraju i państwa, Widząc 
sobid wymierzoną sprawiedliwość — bez na 
rzekań obowiązkom tym zadość nczynić naju­
silniej starać się będzie.

Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Stanisławowie.

IX .
Stanisławów d . września.

Dział masjyn i narzędzi rełinos/fth
był na wystawie stanisławowskiej najli­
czniej reprezentowany — zajął on prawie całą 
trzecią część placu'wystawowego.

Zaraz na wstępie do wystawy po lewej 
stronie urządziła swoją wystawę znana fabry­
ka C l a y t o n  & S h u t l e w o r t h .  Wysta­
wiła ona z kilkadziesiąt okazów. Naprzód wpa­
da w  oko lokomobila o sile 10 koni, wrsz z 
młócarnią i piłą cyrkularną, rznącą jednocze­
śnie z młocką drzewo dla lokeraofeili. Obok 
stała droga JLakomofcUfi o siła £ koni, Dalej ztał 
kierat sześciokonny przenośny, >ł B&Óoarmą i 
wytrzęsaczem, takie młócarnia z kieratem1’ 
czterokonnym; —  młócarnia z kieratem trzy- 
konnym, a czteroramiennym; młócarnia z kiera­
tem dwukonnym przenośnym, młócarka sztyfto­
wa z kieratem jednokonnym a 2ramiennym, 
przydająca się do poruszania za pomocą pasa; 
wreszcie ręczna młócarka na 2 ludzi. Młynki 
w 4 odmianach nr. 1. do siły, nr. 2. i 6 rę­
czne i nr. 2 Backera, przy każdym 10 sit. Cy­
linder Trieur a alyeles; i  3 N. sortowników 
groszku i kąkolu. Siewniki są systemu Garettą, 
Smitha i Ekerta; pługi Claytona, Ekerta i Mei- 
zla, pług Ramsona, 2skibowy, dający po 18 
cali skibę, Kolemana kultywator o 5 radiach, 
1 obgartywacz i 1 wyorywacz kartofli. Dalej 
brona diagonalna i biona łańcuchowa, grabie 
Howarda z zębami T. i drugie o zębach pła­
skich, oraz grabie amerykańskie Itaka. Dalej 
młyn gospodarski z kieratem 3konnym; szru-

towniki Richmond & Chandler i Wipan & He- 
dalles z walcami stalowemi, buraczarki i gnioto­
wniki. Sieczkarnie Richmond & Chandler i Ben- 
talla różnej wielkości. Do siewników należy je ­
szcze dodać Prista & W . lOstopowy siewnik 
do koniczu. Zasługuje na uwagę wielki, w ro ­
dzaju młócarni łuskacz kukurudzy, z kieratem 
zastosowanym do koni Jub do pary, dający czy­
ste ziarno, i przetak Hygnettes z przyrządem 
do korby. Widzimy tu wreszcie sikawkę Noela 
nr. 3, użyteczną w ogrodzie lub do gnojówki.

Firma Clayton & Shutleworth, otrzymała 
za lokomobile i młócarnie parowe już w roku 
1872 w Anglii najwyższą nagrodę, dalej dyplom 
honorowy na wystawie wiedeńskiej, nareszcie 
p. Shutleworth otrzymał za swoje wyroby 
krzyż komandorski Franciszka Józefa. Nie dziw 
wiąż, że Stanisławowska komisja wystawowa, 
olświona KWptniallą wystawą tej firny i takiemi 
sukcesami'przyznała je j pierwszą nagrodę.

Obok wystawy Glaytona i Shutleworta u- 
rządził się p .J a n  W i c h  e r a  ze Lwowa, finua 
reprezentująca fabryki angielskie, amerykańskie 
i krajowe, ora* posiadająca i własne we Lw o­
wie warstaty, wystawiła ona wcale obfity wy­
bór machin i narzędzi. Przed inuemi zasługuje 
na uwigę M. Hófherra kierat patentowany z 
wyłąoznem uprzywilejowanem ulepszeniem, od­
znaczający się nader praktyczczną główną osią. 
opatrzoną flanszami wstrzymującemi zbytek par­
cia. Jest tu drugi kierat przewoźny 6konuy, 
służący najlepiej do poruszania młócarni kom­
binowanej z kilku najnowszych ulepszeń z za­
stosowaniem kilku najlepszych systemów. 0 -  
prócz tej jest młócarnia przewoźna 35“ z trzę- 
saczeta słomy,' przyrządem do czyszczenia zbo­
ża i patemostrem, wreszcie młócarnia amery­
kańskiego systemu sztyftowego, z kieratem po­
ziomym ■ i jednokonnym, który i do dwóch dy­
szli zastosowanym być może. Młynek do czy- 
szćżenia zboża z większym koszem nasypowym, 
systemu Hornsbyego; cylinder do gatunkowa­
nia zboża i oddzielania kąkolu, systemu Trieur, 
i cylinder z wiaitrakiem Hornsbyego. Znajduje­
my tu dalej poprawne sikawki rzędowe, syste­
mu Garetta, z ulepszeniami pp. Priest W ool- 
nough & Mihhel, szerokorzntny siewnik Smytha 
z patentem Kaerumerersa. Żniwiarka Springba- 
lanoe z samodzielnym przyrządem do odkłada­
nia systemu Hornoby, oraz kombinowana ko- 
siarko-iniwiarka. Sieczkarnie są Richmonda i 
Chandlera oraz Bentaila. Szczególną uwagę 
zwracał -na siebie pług systemu Ramsona, wy­
rób krajowy. Oprócz niektórych pomniejszych 
maszyn rolniczych, dopełniających komplet po­
wyżej- wymienionych, zwraca na siebie uwagę 
jnaszyna do heblowania drzewa, nader pojedyń-

f dukfthłMj łwnutrakejł, użyteczna zwła- 
ssćza przy budowlach.

Cokolwiek dalej urządził swoją wystawę 
p. M. H o f f h e r r , celujący przedewszystkiem 
swoim ruchomym kieratem z ulepszonym przy­
rządem dó spuszczczania i dźwigania kieratu.

2 a  ntm wyżej urządziła wystawę fabryka 
S t o n e  L y t h a l l  et T o m a s  z Anglii. Pre­
zentuje się na wystawie najobficiej, wobec tego, 
że nie ma w kraju żadnej reprezentacji, okazy 
więc wszystkie sprowadzone bezpośrednio z 
znacznym nakładem. Zwraca na siebie uwagę 
lokomobila o sile 10 koni Ransomes-Sims et 
Head do opalania drzewem, węglem, torfem, lub 
słomą, z młócarnią i elewatorem do wyrzucania 
słomy na sterty, mało dotąd u nas rozpowsze­
chniona.

Godną uwagi jest także lokomotywa po­
dróżna (uliczna i połowa) systemu Arelinga et 
Portera, bardzo rozpowszechniona w Czechach
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Dziennik Serafiny.
Z  autografu spisał 

B. Bolesławita.
(Ciąg dalszy.) *

D n i a  1. W r z e ś n i a .

Jutro opuszczam Herburtów... kazałam zabrać 
wszystkie po Stasiu pamiątki.... Zresztą tylko to, 
co do mnie należało... Radca pnybył na pożegnanie! 
i był grzeczny jak Starosta, który przyjmuje Namie­
stnika, jak Namiestnik, który wita lub żegna Mo­
narchę.

Szczęście wielkie czeka przyszłą żonę siwej 
Ekscellencji... miłość jego będzie z biurową regular­
nością urządzoną... Wyobrażam sobie tę istotę — 
która się łakomi na honor i majątek...

Mówią już na pewno o ubogiej baronównie, 
którą właśni rodzice na łup tema Minotaurowi wo­
skowemu stręczą. Ma lat dwadzieścia i pięć... i wiele 
wdzięków...

Ztąd wprost jadę do Sulimowa Mamę pożegnać, 
potem do Lwowa, gdzie już kazano mi zamówić mie­
szkanie. Ojciec chce być przy^ mnie... Byle mnie za­
raz swatać nie zaczął, bo to jego idde fixe. Skoszto­
wałam tego kielicha i niemam najmniejszej ochoty 
drugi raz pić z niego. Ponieważ mówią, że żyć trze­
ba... żyć będę dla pamięci Stasia... dla marzeń o 
mojej dziecinie.

Radca, gdym go spytała raz jeszcze, czyby co 
od Opalińskiego nie miał, najuroczyściej mnie zarę­
czył, iż od wyjazdu żadnej o nim nie miał wiado­
mości.

Wuj nie sprzeciwia się mojemu przeniesieniu do 
Lwowa, bo czuje, że mnie potrzeba miejsc nowych, 
aby smutki rozprószyć. W ziął mnie dziś na rozmowę 
do gabinetu.

—  Moja Serafino —  rzekł —  w krótkim czasie 
przeżyłaś i doświadczyłaś wiele —  cierpiałaś... Sko­
sztowałaś szczęścia... nabyłaś nauki, życia... Nie wąt­
pię, że jak wszystko na świecie, smutek powoli przej­
dzie, jesteś młodą, ochota do życia wróci. Bądź ostro­
żną w wyborze ludzi, w otoczeniu, w stosunkach...

*) Zobacz nr. 176, 177,, 179, 180, 183, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, '196, 197, 202, 203* 204, 
905, 206, 207, 209, 214, 218 i 219.

Wolałbym, ażebyś Ojca przy sobie nie miała... Stary 
bałamut otoczy cię towarzystwem, jakie mu jest 
najmilsze... będzie namawiał, nalegał.

— Ale ja nie jestem dzieckiem — odpowie­
działam.

— Ty sama nie wiesz, czem będziesz — mówił 
dalej — bo nikt nigdy nie wie, kim ma być wśród 
nowych ludzi i okoliczności... A ja wprost ci powia­
dam, że się Ojca boję, smutku boję, nudy boję, i 
młodości twej i wszystkiego... Jesteś panią swego 
losu — pamiętaj o tem...

—  Jeżeli idzie o ożenienie — rzekłam —  Wuj 
możesz być spokojnym, niemam do niego ochoty naj­
mniejszej, a Ojciec nawet nie może na to namawiać, 
bo mu idzie o moią pensję dożywotnią...

To trochę Wuja uspokoiło.
—  Choćbyś ją  straciła —  dodał — juści kiedyś 

po mnie weźmiesz, co ja uciułam, tylko mi teraz nie 
odbierajcie... bo ja  się tem bawię, że to,mi w rękach 
rośnie... mój węzełek to dziecko moje...

D n i a  4. W rz e śn ia .

Sulimów przeraźliwie mi się wydał smntnym. 
Mama do niepoznania zmieniona. Pilskiej się humor 
popsuł. Mówiła mi, ie  idzie za Morozkiewicza, aby 
sama jedna nie siedzieć wieczorami, i mieć komu 
gderać. Wszystko tn znacznie się opuściło... a choć 
nie wolno nic zmniejszyć, zmienić, choć służba, staj­
nie, kuchnia są w dawnym stanie —  wszystko to na 
nic prawie nie służy i pleśnieje. Nawet we dworze 
i w ogrodzie czuć, że tam oka i ducha pani braknie. 
Doprawdy, trudno by mi wyżyć z Mamą... Płacze, 
skarży się i modli... Nie może dotąd zapomnieć nie­
wdzięczności Barona i krzywdy, jaka się jej stała 
przez to, że testamentu nie zrobił...

Spytała mnie zaraz o Opalińskiego, patrząc dzi­
wnie w oczy — odpowiedziałam, że znpełnie nawet 
nie wiem, co się z Dim stało. Zdaje się w to nie- 
wierzyć... Pilska także zagadła mnie o niego... alem 
pomyślała o Stasiu, rozpłakałam się, i dali mi po­
kój... W łoski jego noszę w medaljonie na piersiach...

P a ź d z i e r n i k .
L w ó w .

Nie mam już prawie ochoty dalej ciągnąć dzien­
nik. Do czego mi się to teraz zdało, gdy ani na­
dziei, ani projektów, ani zmian żadnych przyszłość 
dla mnie nie ma. Wprawdzie dwadzieścia i parę tam 
jakichś lat... ludzie zowią młodością —  ja się okru­

tnie czuje starą... Szczęściem dla mnie — mnóstwo 
zastałam dawnych znajomych, koleżanek z pensji, 
przyjaciółek... Jednej tylko Adeli z mężem braknie, 
bo ci się na wsi zakopali. Za to Józia, Antosia, 
Flora... i -  cały szereg... Gdy mi wczoraj oznaj­
miono wizytę Hrabiny... zupełnie obcego, niesłysza 
nego nigdy w życiu nazwiska, wahałam się długo, 
bilet obracając w ręku, czy ją przyjąć. Odwiedziny 
wzięłam za omyłkę, wtem się drzwi otwierają, 
śmiech i Józia wpadają przez nie. Za nią —  tire a 
ąuatre epingłes, łysy, stary elegant z  przyzwoicie za­
okrąglonym brzuszkiem... Nie mogłam tego pojąć... 
Huzar, jak się okazuje — ów Huzar snów jej mło­
dości, nleciał gdzieś na Węgry, a Hrabia, jeden 
z -tych Hrabiów tajemniczych, o których pytają:

—  II est comte? est - il noble?
Zajął miejsce obok pięknej mojej przyjaciółki... 

Nie wyspowiadała mi się jeszcze czy w sercu takłb 
znalazł gospodę... Milczący człek, jakby się obawiał 
z jaką niedorzecznością wygadać... Józia nim pomia­
ta jak wszystkie młode żony... podtatusiałemi mę­
żami...

W yprawiła go zaprezentowawszy mnie za jakie- 
miś sprawunkami, zostałjśmy same... Opowiedziała 
mi naprzód jak się rozstała z wiarołomnym Huza­
rem, któiy —  okazało się później, razem ją i pannę 
służącą na pensji bałamucił... Ostatnią pono z więk- 
szem szczęściem... Józia, jako kobieta praktyczna — 
raz na zawsze wyperswadowała sobie miłość i po­
szła za Hrabiego...

Później ja jej całe moje życie, boleści, smutki 
spowiadać musiałam... Mogłam się przy tej zręczno­
ści przekonać jak bistorja moja, nawet najmniej wi­
dna dla obcych oczów, jej części, te które ja  za ta­
jemnicą okryte sądziłam — po świecie w różnych 
wersjach krążyły... Musiałam wiele fałszów prosto­
wać... Zaprowadziłam potem Józię do pokoju Stasia 
i spłakałam się u kolebki.

I jej łzy zwilżyły oczy, ale otarła je prędko —  
Ja mam ich jnż dwoje, a trzeciego... się spodziewam 
—  szepnęła — juściż kocham je bardzo, ale żebyś 
wiedziała jakie to krzykliwe...

Spojrzałam na nią ze zgrozą.
— Nauczysz się je kochać —  jeśli uchowaj Bo­

że —  utracisz. .
Józia zmówiła się z Antosią, aby i ona dziś by­

ła u mnie —  jednakże nie wiem dla czego nie 
przyszła...

Antosia wyszła słyszę za majętnego człowieka 
aptekarza, ale żyje w kółku właściwem i w świecie 
nie bywa... Ma być dosyć szczęśliwą ze swego 
losu...

—  Tylko wystaw sobie —  dodała Józia —  koło 
niej i u aiej ciągle mi się piimno czuć zdaje... Gdy 
posiedzę tam, lękam się, Abym go z sobą do domu 
nie przyniosła... Ubiera się nie smacznie, chodzi pie­
choto, choć wszyscy mówią, że stałoby ich i na ka­
retę, ale u mieszczaństwa obyczaj jest taki.

— Niewiem —  dodała — Antosia może nie śmie 
zawitać do ciebie.. chociażby> pewnie pragnęła...

Dowiedziałam się od niej, że piękna Flora wy­
szła też świetnie za jakiegoś rodzaju bankiera...

Ta ma prowadzić t r a i n  ogromny, ale że i mąż 
i ona uależą do finansowego świata, nie mogą jesz­
cze przestąpić progów właściwego towarzystwa. 
Tymczasem w pięknej Florze, arystokracja się cała 
kocha na zabój, — ona hołdy te i kadzidła przyj­
muje z metajoną radością. Mąż niemi się cieszy także... 
Dom mają otwarty i niezmiernie zbytkownie żyją...

—  Józia szczebiotała kilka godzin, rozerwała mnię 
trochę...

Ojciec nałega abym zaczęła przyjmować, zawią­
zała stosunki i szukała koniecznie roztargnienia, a 
ledwie mogłam się wyprosić jeszcze... bo wolę sa­
motność moją.

Czeg#ś czekam... spodziewam się —  sama nie- 
wiem. Ile razy drzwi zię otworzą, bije mi serce, 
jakbym kogoś znajomego zobaczyć miała. Niedorze­
czne marzenie — przeszłość nie wraca nigdy...

Julia mi opowiada, że u ojca na dole co dzień 
się prawie zgromadza męzkie towarzystwo i że tam 
grają do późna... Mówiła mi że często słyszy spór 
żywy i hałasy... W cale mi się to nie podoba. Ale 
miałażbym być skazaną dawać nauki ojcu —  i przed­
siębrać jego wychowanie ?

Widać że z tych swoich przyjaciół i protego­
wanych Ojciec mi chce kilku przedstawić. —  Opar­
łam się temu... Powiedziałam mu wyraźnie, że łatwą 
do nowych znajomości być nie chcę i mam prawo 
być wybredną... Ludzie mnie nudzą —  wszyscy w 
ogóle podobni do siebie; twarze, suknie i ruchy, mo­
wa, myśli, dowcipy jakby w jednej formie odlane, z 
tą różnicą, że jedne egzemplarze wyszły całe, inne 
potłuczone i starte... Mówią że dawniej bywali lu­
dzie oryginalni, że się jeszcze znajdują w Anglii... 
Być może — mnie się tu ich spotykać nie trafia.

Moda, która suknie kraje, modeluje też i ludzi 
podług jakiegoś wzoru wieku... Wszyscy chcą do tej 
lalki być podobni Myśli i przekonania nawet święcą 
pewnej modzie... Świat staje się bardzo nudnym.

(C. d. n.)



i Morawie. Oddaje oraz te same usługi co lo- 
komobila. Młocarnia znajdujące się tu, są skła­
danej konstrukcji, wszystkie ruchome części to­
czące się, wszędzie łatwo przystępne, zalecają 
się machiny te mianowicie okolicom, gdzie bra­
kuje wykształconych maszynistów. Przenośna 
pila kratowa do rznięcia drzewa, zwracająca 
powszechną uwagę. Szrutowniki, cylindry, mło- 
carki sztyftowe ręczne, sieczkarnie, wreszcie 
aparat do parzenia karmy z zaoszczędzaaiem 
opału.

Obok powyższej fabryki jest wystawa p. 
S. R' e d i n g  e r a z Czerniowiec, reprezentanta 
firm Ruston Proctor i sp. w Linkoln i Londy­
nie. Wystawił on dwie lokomoblle o 10 i 8 koni 
z mloearniami, Howarda pługi i własny pług 
sortymentowy, oraz dwa cylindry do gathnko- 
wania, oprócz kilku innych pomniejszych na­
rzędzi.

Na samym rogu tuż obok bramy wchodo- 
wej skład maszyn A. S z e l i s k i e g o  we L w o­
wie wystawia następujące okazy:

li? pługów V i d a c s a  z Pesztu, 2 młynki 
d t o 1 młynek oryg. angielski Beckera, 6 siecz­
karń różnego rozmiaru z fabryk Richmonda 
Cliandlera w Anglii, parnik do brahy dla bydła 
z tej samej fabryki i śrutownik, 4 sztuki sika­
wek z fabryki G. B. Janek w Lipsku, 3 pompy 
do różnych użytków z fabryki Garocus w Ha- 
uowerze, tiucznik makuchowy z fabryki Cole- 
man et Mortan; siewnik szerokorzędny z ogarty- 
waczem, siewnik szerokorzędny Eckerta w Ber­
linie; 2 siewniki rzędowe 1 '/is Sacka w Plag- 
wiek, 1 pług „rojal" Sacka; maszyna do łamania 
szutru (model); świder amerykański do wierce­
nia pod dowolnym kątem; łuskacz knknrudzy 
ręczny; toczydło Hornsbyego z kamieniem 
szmirgl.; brona łańcuchowa; kosiarka- ogrodowa 
angielska patentowana; młynek ręczny do mie­
lenia mąki. Oprócz tego od firmy Friedlander 
et Frank z Wiednia, żniwiarka kombinowana 
„Champion." z fabryki Wardes, Mitchella et C. 
w Ohio; cylindry do czyszczenia zboża franc. 
„Harter Aine" w wielu rozmiarach. Szatkownik 
bnrak. franc. „Harter Aine" w wyłącznem za­
stępstwie dla Galicji.

Po nim następują F r i d l f i n d e r  et F r a n k  
z Wiednia, zastępcy fabryki Robe i sp. wysta­
wili lokoraobile i młocarki parowe z patentowa* 
nemi żelaznemi ramami, cylindry do sortowania 
z fabryki Harter Aine w Bar sur Aube, dalej 
m łyny wertykalne patentu Umfrieda o trzech 
stojących kamieniach, służące zarazem do mąki 
razowej i pytlowej, i żniwiarkę Champion. Inne 
narzędzia równorzędne z resztą wystawców.

Filie tej firmy posiadają pp. Szeliski we 
Lwowie i Krzysztofowicz w Czeraiowcacb.

Dalej idzie fabryka machin rolniczych J u- 
1 i u s z a C a r ó w  et C o m p .  z Pragi, celąjąca 
młocarnią do koniczu. Wystawił on wypróbo­
wane Drill siewniki, kultywatory i płngi Ru­
dolfa Sacka, którego jedynym ajentem dla Au- 
strji jest p. Carrow.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych pp. 
L a u g e n h a n  i W a l t e r  z Czerniowiec, 
prócz licznych okazów wystawiła także wę­
gierskie kamienie młyńskia

Następuje firma A. D a j e w s k i i S p. w 
Podhajcach. Wystawiła nowej konstrukcji mło- 
carnię 6konną z wialnią. Między innemi oka­
zami są dwie sieczkarnie silnej konstrukcji, 
większa tnie 4 gatunki sieczki. Wszystkie czę­
ści podpadające łatwiejszemu zepsuciu się z ku­
tego żelaza. Widzimy ta dalej u łocarnie 4-kon- 
ne z wytrzęsaczami skrzynkowemi. Szczególnie 
dobra budowa młocarni z wialnią zwracała a- 
wagę. Dalej przedstawiła ta firmadwa pługi, z 
tych jeden premiowany na wystawie Brzeżań- 
skiej, podczas próby konkurencyjnej pługów 
krajowych i zagranieznyoh. Drugi pług do kar- 
cznnku wytrzymujący- siłę pociągową .6 do 8 
wołów.

Fabryka maszyn i odlewów K a r o 1 a P i e t-

s c h a we Lwowie wystąpiła z dość liczuemi 
okazami. Na szczególną uwagę zasługiwały 
kierat pięcio-konny z cztero ramienną krzyżo- 
wnicą, przy nim młocarnia cztero-konna, oraz 
szrutownik. Dalej kierat parokonny wraz z mło­
carnią do pasa, takiż kierat z mtocaruią trybo 
wą; jedna młocarnia ręczna; gniotownik do 
gniecenia słodu zielonego w słoduwni. Nadzwy­
czaj podobał się szrntownik do mielenia wszel 
kich gatunków zboża, systemu Barford Perkius. 
Dalej wystawił p. Pietsch młynek podług Horns­
byego; młynek o 10 rafach; dalej młynki nie­
miecki, polski, szarpacz do buraków i kartofli, 
siewnik podług Robilarda z poprzeczną osią do 
jazdy wązkim torem; rozmaite sieczkarnie wię­
ksze i mniejsze (Gilotynki) na różne gatunki 
sieczki; Trieur (Shuilliera) do odbierania gro­
szku; takiż sam większy, i systemu Meyera. 
Pług do karezunkn wraz i  koleśnicą, kosz Were- 
ckiego do mielenia kartofli dla gorzelń; sikaw 
ka o 2 kołach przewoźuych; sikawka putniowa; 
sikawka ogrodowa przewoźua; sikaweczka ty­
rolska; pompa do piwa; pompa do spirytusu; 
pompa do studzien, która i na placu wystawy 
użytą być może do znaczniejszych głębokości; 
Baran hydrauliczny, ustawiony na placu wy­
stawy, za pomocą którego, ustawiwszy takowy 
18“ niżej źródła lub stawu, można przez ciśnie­
nie powietrza wyprowadzić wodę na wysokość 
250 stóp.

K o n s t .  I s k i e r s k i ,  handel żelaza i 
skład maszyn i narzędzi rolniczych we Lwowie, 
dalej firma C y b u l s k i  i W e b e r  we Lwowie 
wystawili wiele zajmujących i wielką prakty- 
cznością zalecających się przedmiotów, w zakres 
gospodarstwa rolnego wchodzących. Firma 
Iskierskiegó jest najstarsaą we Lwowie, ojciec 
dzisiejszego jej reprezentanta, używał najle­
pszej reputacji.

Pp. S e i n f e l d  i F r e n k e l  w Stanisławowie 
wystawił tartak parowy.

Fabryka s p ó ł k i  w ł a ś c i c i e l i  z i e m ­
s k i c h  we Lwowie, pod firmą Łączyński, Bal 
i spółka, wystawiła swoje własne wyroby wy­
konane ze wszystkiemi szczegółami w kraju. 
Spółka ta wystawiła znakomite pługi Cichockie­
go w dziesięciu gatunkach; młynek francuski 
do odbierania groszku, znakomitej konstrukcji; 
ruchadło Horskiego z pogłębiaczem; dalej płu­
gi według systemu Clayton & Shutleworth, 
Saka, Howarda; oborywaez amerykański; pod- 
skibowiec wrzesiński. Z siewników: siewnik 
systemu Drilla 15-rzędowy, Mentzla szeroko- 
rzutny, jakoteż walec pierścieócowy 18 cetn. 
wagi. Jest to młocarnia z maneżem, systemu 
Claytona. Spotykamy dalej trzy sieczkarnie, 
krajacz Bentela do buraków i szatkownicę 
francuską. Wymienić należy także kolej gospo­
darczą o stałych przenośnych szynach, które 
wszędzie dowolnie położone być mogą, nare 
szcie ławki ogrodowe. Firma ta dostała kilka 
nagród, między innemi za wytrwałość w pracy 
kn ulepszenia budowy machin rolniczych.

Kerespondencjc „Gaz. i\ar.“
P a r y i d. 24. września.

(4 .)  Pomimo pozornego uśpienia i dzienni­
karskiej posuchy, polityczny świat francuski 
nie próżnuje. Bappel podaje listę kandydatów 
do senatu w jednej tylko części departamentów 
francuskich. Wiadomo, że przed wakacjami biu­
ra wszystkich grup lewicy postanowiły złożyć 
wspólną komisję, celem przygotowania tych list. 
Cała ta przygotowawcza praca jednoczy się u 
p. Simon, lecz nie postępuje zbyt szybko, skoro 
dotąd zaledwie dla 25 departamentów przygo 
towano kandydatów. W liozbie tej nie znajdu­
jemy ani jednego nazwiska z lewicy skrajnej, a 
natomiast wielu bardzo członków z lewego środ- 
ka, a nawet z najbliższych środka grup prawi-

cy. Jest to nowy jeszcze dowód politycznej doj 
rzałości i zręczności przywódzców repnbiikań 
skich. W departamentach, gdzie większ ść jest 
mniej więcej zapewuioną kandydatom z lewicy, 
stawiouo kandydatury otwarcie republikańskie. 
W tych zaś departamentach, gdzie republikanie 
są w mniejszości, postawiono liberalnych kan­
dydatów z prawicy. Jeżeli przeto w tych osta­
tnich wyborcy pójdą za radą lewicy, to nie roz 
rzucając swych głosów na kandydatury otwar­
cie republikańskie, nieraająee przeto szans zwy­
cięstwa, lecz przez oddanie tych gfosów libe 
ralnym kandydatom z prawicy, będą mogli za- 
pewuić wszędzie tryumf list, postawionych z le­
wicy, a niedopuścić do senatu strcnuictwa o- 
twarcie wstecznego. Organa mouarchiczue od­
gadły ten manewr, przeto z niekłamanym stra­
chem studjują listę Rappela, i pytają, czy temu 
związkowi republikanów potrafią przeciwstawić 
równie ścisły i zgodny związek monarchistów.

Na to pytanie odpowiedź bardzo jest wąt­
pliwą. Polemika, wywołana listem adm rala La 
Ronciere, sprawiła, iż Journal de P a r i s urzę­
dowy organ stronnictwa monarchiczuo-konstytu- 
cyjnego, czyli liberalnej części prawego środka, 
zaprzeczył bonapartystoai prawa do tytułu kon­
serwatystów^ Polemika wywołana broszurą Lm 
RispomWibite*, tyle rozjątrzyła legitymistów, że 
trudno przypuścić, aby nawet w interesie wy­
borów do senatu chcieli podać ręce „ludziom, 
którzy przez tchórzostwo króla swojego zdra 
dzili“ (są to słowa Union). Odezwa przeto Buf­
feta do „rozprószonych sil zachowawczych’* mo­
że przebrzmieć jako glos wołającego na puszczy, 
gdy przeciwnie po lewej stronie związek wydaje 
się ścisłym — a orleaniśei liberalni zdają się 
także przechylać się do niego.

Le Francait, organ ks. Broglie, dyskutuje 
jeszcze o systemach głosowania i jakby odkry­
ciem zdziwiony przytacza z Gironde wyznanie, 
ii lewice podnoszą system głosowania przez de­
partament* przeważnie w nadziei pobicia na 
tym gruncie Buffeta. Od kilku miesięcy cala 
Francja nie wątpi o tym charakterze przygoto­
wań lewicy — prócz biednego Prangais. I  do 
piero dziś kiedy szanse zwycięztwa dla Buffeta 
codzieó się zmniejszają, organ ks. Broglie alar­
muje tak zwanych zachowawców. Wołanie to 
bardzo próinem być może. Po całej lewej stro­
nie postanowione jest silne głosowanie prze­
ciw systemowi Buffeta, a choć uie przywiązuje­
my wagi do obawy Francait, który lęka się, 
aby bonapartyści nie poparli w tej kwestji le ­
wicy —  to jednakże przyznać musimy, ie  bądź 
wśród legitymistów, bądź wśród bonaparty- 
stów, lewice znajdą sprzymierzeńców, któ 
rzy im większość zapewnią. Legitymiści ni< 
z zasady, nie dla sy9temu głosowania, lecz 
dla pobicia Buffeta stanąć mogą obok lewic. 
Bonapartyści swoim zwyczajem podzielą swoje 
głosy, część dadzą Buffetowi, część dadzą lewi­
com, aby w każdym razie znajdować się po 
stronie większości i za dostawiony do niej 
kontyngens żądać wynagrodzenia. Po stronie 
Buffeta pozostanie przeto jedynie prawica u 
miarkowana i środek prawy, a przynajmniej ta 
część prawego środka, która Brogliemu jeszcze 
ulega. Pozostała bowiem część prawego środka 
kto wie, czy nie przychyli się na lewo, zape­
wniając porażkę gabinetowi, a to z przyczyny 
tych właśnie polemik, jakie wywołali w osta­
tnich czasach legitymiści i bonapartyści, i tej 
niezręcznej mowy Buffeta, której nawet własny 
jego organ Monitor żałować się zdaje.

La Franct podaje wiadomość, że na miej­
sce zmarłego jen. Lapapet, ma być powołany 
na dowództwo korpusu jen. Carre de Bellemar- 
re, ten sam, którego w zeszłym roku usunięto 
z czynnej służby Z powodu jego wystąpienia 
przeciw inonarchicznyra zachciankom Izby. — 
Pozostawiam dziennikowi temu odpowiedzial­
ność za tę wiadomość, która gdy się sprawdzi, 
dowodziłaby ze strony marszałka chęci st.wo-

rzenia precedensu celem przywrócenia również 
dowództwa admirałowi La Ronciere.

Przegląd polityczny.
Turcja. Polit. Correspondez z wiarygodne­

go źródła otrzymuje szczegóły o zachowaniu 
się Jusnfa Izzedina, najstarszego syua sułtana 
w sprawie powstania hercegowińskiego.

Już od pewnego czasu zarządził sułtan, 
aby jego najstarszy syn Jusuf Izzedin, którego 
nadzwyczajnie kocha, wtajemniczony został we 
wszystkie interesa państwa. Jusuf Izzedin pod 
względem zdolności i chęci nauki jest jak na 
wiek swój bardzo daleko naprzód posuniętym, 
chwycił się też zadania poruczouego sobie przez 
ojca z rzadką gorliwością. Wszystko go w pań­
stwie obchodzi, czy to się tyczy polityki ze­
wnętrznej czy wewnętrznej, a nawet spraw o- 
sobistycli. Jednein słowem, rozwija się pod 
względem politycznym tak, jakby nie, tylko 
zrósł się był z myślą, iż po śmierci ojca swo­
jego zostanie istotnie jego następcą, ale nadto, 
jakby go opatrzność wybrała na odrodziciela 
narodu i państwa tureckiego. Niejednokrotnie 
bystrością swego zdania, szlachetnością swego 
umysłu, bezwzględnością krytyki zachwycał po­
stępowych członków rządu tureckiego. Nato­
miast u ludzi, reprezentujących jeszcze resztę 
tradycjonalnej polityki tureckiej, jest ou wcie 
louem niebezpieczeństwem, grożącem bytowi tu 
reckiego państwa. Nadludzka miłość, jaką go 
ojciec otacza, chroni go przed nienawiścią sta- 
roturków, uważających go za heretyka.

Jusuf Izzedin już dziś wielką odgrywa ro 
lę, a znaczenie jego będzie większe, im będzie 
starszy, jeżeli ojciec jeszcze kilka lat pożyje. 
Ztąd to pochodzi, że młody książę na jednej 
Radzie ministrów, która się niedawno odbyła 
pod przewodnictwem sułtana w przedmiocie po 
wstania hercegowińskiego, nagle podniósł się i 
w dłuższej przemowie złożył pewien rodzaj vo 
tum separatum, w którem wystąpił jako stanow­
czy przeciwnik polityki w sprawie tej obranej. 
Przemawiał przeciw stłumieniu powstania siłą 
zbrojną, ponieważ ruch cały uważał za następ­
stwo zepsutej i gwałcącej wszystko administra­
cji miejscowej, natomiast oświadczył się za wy­
słaniem nowych, sumiennych i lojalnych mężów, 
zamiast wojska i radził zwróciwszy się do mi­
nistrów, aby spełnili słuszne żądania powstań­
ców i położyli koniec rozlewowi krwi. Prócz 
tej rady przytoczył jeszcze bardzo wiele szcze­
gółów o przyczynach powstania, że ministrowie 
sami nie wiedzieli, czemu się więcej dziwić, czy 
kategorycznemu wystąpieniu młodego człowie­
ka, czy jego informacjom. Zdumienie ustąpiło 
wkrótce miejsca ogólnej ciekawości, zkąd Izze- 
din zaczeprnął przedmiotu do tak druzgocącej 
skargi. Wprawdzie domyślają się źródła, lecz 
boją się wymienić nazwiska. Wrażenie, jakie 
mowa Izzedina w Radzie ministrów ua większej 
części doradców sułtana wywarła, jest nie do 
opisania. Sułtan sam siedział spokojnie i zamy­
ślił się. Dopiero po jakiejś chwili oświadczył 
ministrom, że zastanowi się nad tem. co sły­
szał i potem ich o swojem postanowieniu uwia­
domi. Oczywiście sułtan wspólnie ze swoimi mi­
nistrami, uważającymi zapatrywanie jego syna 
za nieco dziecinnie humanitarne, ani takowego 
później nie zatwierdził, ani nie przyjął.

Rzym ł W łochy. Dymisja Benavidesa po­
sła hiszpańskiego zostanie przyjętą. Poselstwo 
hiszpańskie przy papieżu, otrzymało polecenie 
oświadczenia, ie  rząd madrycki obstaje silnie

sza v. Hermana, uważa go za demonstrację ra­
sy germańskiej przeciw romańskiej. Dzienniki 
więc podnoszą myśl, aby ma demonstrację nie­
miecką odpowiedzieć pomnikiem, który przy­
pomniałby świata bitwę pod Legnano d. 29. 
maja 1176 r., w której Włosi pobili na głowę 
cesarza Fryderyka Barbarosę. „Byłoby to czy 
nem goduym naszej ojczyzny — pisze Lombar- 
dia — gdyby okrutnemu kolosowi Hermana, w 
którym rasa niemiecka chciała przedstawić 
tryumf swej pychy nad łacińską niegodziwością, 
przeciwstawiono inny pomnik, który nie mniej 
znacząco świadczyłby o wielkiem męztwie, z 
jakiem mała część naszego narodu pobiła ua 
głowę i starła łeb przewsjlze teutońskiej.“ 

M oskw a. (Amnestje Moskiewskie.)
Ile warta moskiewska amnestia, jeżeli cho 

dzi o Polaków, przytacza Orędownik następują 
ey przykład. W  roku 1863 podczas powstalna 
w Polsce dowodził oddziałem powstańców były 
oficer K. pod nazwiskiem Zameczek Tenże po 
upadku powstania wyniósł się do AngKi, gdzie 
jako człowiek zdatny, wziąwszy się do inżynie­
rii, dorobił się jako mechanik pewnej sławy. i
Gdy Moskale, budując koleje, a uie mając do •'
tego zdatnych ludzi w własnym kraju, z zagra- i
nic.y posprowadzali mechaników, i jemu w r. 1
1872 zrobiono propozycję, by objął miejsce głó­
wnego mechanika przy drodze Saratowsko-Tam- ł
bowskiej. Znając Moskali, nie wierzył ich sło: , d 
wom, i wymawiając się tem, że jemu jako emi- ,s
grantowi nie wolno wracać, odrzucał robione s:
mu propozycje. Na to Moskale udali się do swe- k
go ambasadora w Londynie; ten pisał do mini- U
stra spraw wewnętrznych w Petersburgu, który T
natychmiast odpowiedział, że na mocy carskie- n
go słowa odtąd już żadnego Polaka nie wolno 5
ścigać za udział w powstaniu, i p. K. wolno s -
bezpiecznie wracać do kraju, wyjąwszy tylko w
do Litwy i krajów Zabranych. Uległ nareszcie 
pokusie, i przyjął ofiarowaną mu posadę. Cóż !P*
się dzieje. Po dwóch latach aresztują go nagle, *5
i oznajmiaią mu rozkaz carski, że za udział 
w powstaniu jest skazany ua utratę szlachec- 110
twa i na wysłanie jako prosty sołdat do bata- dz
lionów w Taszkencie. Niezawodnie byłby ten 
wyrok w/konany, gdyby ktoś, znający słabą wi 
stronę Moskali, udawających chętnie w oczach 
świata wspaniałomyśluych, nie byłby radził io - ier
nie p. K., Angielce, udać się do pism angiel- ty1
skich i do samego cara przez księcia Edynbur- 
skiego. Tak z dwóch stron schwycony car, ra 
czył odmienić wyrok, skazując p. K. tylko na ?o<
trzymiesięczne więzienie. Ale i ta kara, choć 
w porównania do poprźćdniej nadzwyczaj łago- 
dna, niezgodna z przyrzeczeniem, dauem przez 
dwóch ministrów. ‘ko

Polityczne koncepta grecko- 
angielskie.

PoruszoBa powstaniem hercegowińskiein c j 
kwestja wschodnia, budzi tajemniczą przyszło- tan 
ścią swoją umysły różnych powołanych i niepo mn 
wołanych polityków do przeróżnych kombinacji, pos 

Niedawno wyszły w Atenach i Londynie osti 
dwie broszury jej poświęcone, a będące wyro- ;aR 
bem jeśli nie jednego pióra, to jednej fabryki, ani 
Greckie i angielskie interesa sprzęgają się w osi 
nich w jedną harmonię po to tylko, aby inte- u p 
resa innych narodowości gwałtem nagiąć do wi- fm 
doków handlarskich obu tych państw. w i

Pewne dzielniki berlińskie szczodrze po- > sl 
święcają tym broszurom szpalty swoje, podzie- ’oss 
łając ich koncepta. po

Rzecz cała rozpoczyna się od teraźniejsze- lóre 
przy swojem, ale jest umiarkowany; szanuje I go powstania hercegowińskiego. Jako pewniki laty 
religię a praw państwa przestrzegać będzie, postawiono tam: 1) Hercegowińcy pragną ra- J
Autonellemu przysłano z Madrytu order runa czej przyłączenia do Dalmacji (Austrjj) niż zo- uęs 
złotego. stania pod władztwem tureckiem. 2) Mieszkań- a,

Prasa włoska zastanawiając się nad  ̂ de- cy Bośnii (serbskiego pochodzenia), tak zwanej trbs 
monstracyjnem odsłonięciem pomnika Herminin-1 Serbii tureckiej, pragną dostać się raczej pod

Przegląd teatralny.
( Przed Ślubem, komedja w pięciu aktach przez 

Kazimierza Zalewskiego.)
Jeszcze Ludwik Osiński kończąc krótki 

przegląd szczupłej na onczas literatury drama­
tycznej polskiej zapowiedział, że niedaleka 
przyszłość przyniesie nam arcydzieła w tym 
rodzaju poezji. Zdanie to profesora warszaw­
skiego uniwersytetu odtąd powtarzało wielu, a 
w chwili obecnej słowo jego staje się ezynem 

nakoniec. Nie wypływa ztąd wprawdzie bynaj­
mniej, że znakomity krytyk klasycznej litera­
tury był prorokiem, przepowiednia taka była 
możliwą i naturalną — niemal niepowiemy ko­
nieczną, rozkwit przyszły dramatu mógł być 
przewidziany z łatwością, a doba, w którą dziś 
wchodzić zaczyna jest niczem innem jak tylko 
naturalnym wynikiem dziejowego rozwoju poe
zji naszej, jest spełniającą się historyczną ko­
niecznością, co prędzej lub później nadejść mu­
siała. Jeiełi więc powtarzamy zdanie jego dziś 
na tem miejscu, to tylko dla tego, że z kilku 
owoców lat ostatnich najwyraźniej widzimy, ii 
chwila ta zapowiedziana juź nadeszła.

Imiona Narzymskiego, Blizińskiego, Bałuc­
kiego i kilku innych są dowodem, że stoimy w 
przededniu epoki nowej, która w dalszym swym 
ciągu ma przynieść arcydzieła dramatycznej po­
ezji. W istocie, prawie z dniem każdym rośnie 
i pomnaża się zastęp imion znakomitych, pośród 
których w pierwszym rzędzie przychodzi nam 
postawić dziś imię nowe, imię autora komedji 
„Przed ślubem", odegranej 24. b. m. po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej.

Przyznać się musimy szczerze, że długi 
czas byliśmy w kłopocie, co właściwie powie­
dzieć o utworze p. Zalewskiego. Nie wiedzie­
liśmy co w nim więcej podziwiać, czy ten po­
mysł tak prosty, a prawdziwie piękny, temat 
w gruncie rzeczy zwykły, «, przecież tak nie­
zwyczajny, czy dykcję, w której tyle prawdy i 
siły, czy przeprowadzenie pełne naturalności i 
tej naiwności, jaka cechiye dzieła prawdziwego 
talentu, czy uakoniec znajomość serca ludzkie­
go i tę dramatyczną wzniosłość stworzonych 
przezeń charakterów. Zaiste dotąd niespotka- 
liśrny nigdzie takiej pełni zalet, która sprawia 
w myśli chaotyczny nieład i wytrąca pióro z 
ręki rozwadze, chcącej sądzić i oceniać rzecz 
taką na zimno. Było to tylko pierwsze wraże­
nie co wywołało podziw oniemiający na chwilę.

Nie lubimy nigdy zabawiać czytelnika opo­
wiadaniem treści dramatu, która zazwyczaj nie 
wyświeca niczego, i słniy w ogóle tylko do za­
pełnienia miejsca, ale jeżeli gdzie, to w tym ra­
zie miałoby ono cel, boby przekonało czytelni­
ka, jak nowe i oryginalne jest samo przepro­
wadzenie pomysłu w komedji p. Zalewskiego. 
Gdybyśmy się trzymali starych prawideł, mu­
sielibyśmy przedewszystkiem zarzneić utworom 
warszawskiego dramaturga brak jedności akcji. 
Dla nas jednak utwór ten jest jednym więcej 
tylko dowodem, o ile błahe są wszelkie recepty

i prawidła absolutne w rzeczach sztuki, i do 
jak olbrzymich niekonsekwencyj prowadzi wiara 
w dogmata estetyczne.

W  komedji p. Zalewskiego nie masz walki 
faktycznej z przywarami ludzi, walka ta odby­
wa się w duszy bohatera, a na zewnątrz obja­
wia się jeno o tyle, o ile tenże bohater stawia 
przeszkody njemnym działaniom lndzi skrzy­
wionych przez ustrój zgnbny dzisiejszego spo­
łeczeństwa, a śmieszna żądza jego, z której się 
zawczasu otrząsa, znajduje na scenie odbicie 
w innem indywidnum, wystawionem na śmiesz­
ność. W  tem leży brak jedności akcji, a prze 
cież to niezadosyćuczynienie prawidłom nie odjęło 
wartości sztuce, przeciwnie, podniosło ją o ty­
le, o ile w skutkach wywołało samym kontra­
stem postaci liczniejsze efekta komiczne, wy­
wierające silniejsze wrażenie na umysłach, któ­
re po raz pierwszy spotkały się z tendencją 
moralną w komedji, przeprowadzoną w charak­
terze działającym, poBtawionym w danej sytua­
cji za wzór uo naśladowania. Ten wzgląd też 
podnosi olbrzymio naprzód sam charakter, a 
potem znaczenie tej komedji w ogóle. Charak­
ter tym sposobem nabiera siły t”agicznej, a po­
stawiony jako kontrast ludzi małego serca, 
wspina się tem wyżej na piedestał charakteru 
dramatycznego, i wywołuje w nas uczncia wznio­
słe i wielkie, prawdziwie godne człowieka, jako 
członka ludzkości. Z tego olbrzymiego stanowi­
ska, które przeznaczył autor swemu bohaterowi, 
płynie też ta podziwienia godna dykcja Augu­
sta Nowowiejskiego, w której odbija się tyle 
godności i roznma, tyle powagi i uczucia. W  je ­
go słowach prostych i niewymuszonych kryje 
się olbrzymie doświadczenie i głębokie znaw­
stwo ludzi, które mu wyrzuca z ust genialne 
zdania, mogące zapełnić całą księgę afóryzma 
mi, w których tkwi złota nauka życia i moral­
ności.

prze

Wobec wzniosłości tego charakteru prze­
prowadzonego konsekwentnie aż do końca sztu­
ki, a wykończonego aż do drobiazgów z pra­
wdziwym zamiłowaniem, giną inne. Wyglądają 
one jak ród pigmejczyków wobec olbrzyma, ale 
dlatego też tem większy wywołują efekt komi­
czny, podczas gdy postać bohatera mimo całe­
go zaparcia się swej istoty, przedstawia się tak 
realnie, że nie podziw, ale tylko miłość dla sie­
bie obudzić może. Nie wyrzeka się on dogo­
dzenia żądzom swoim od razu, on sam powia­
da, że trzeba być bardzo uczciwym człowie­
kiem, aby nie być łotrem," ale dlatego też ka­
żdą razą w chwili pokusy, widać w nim tę we­
wnętrzną walkę, która jest tak naturalną i tak 
konieczną u człowieka. On wychodzi z niej 
zwycięzko i w tem właśnie jego wielkość.

Pomysł i treść komedji jest prosta i zw y­
czajna, może nawet nie nowa, bo rozwiązaniem 
przypominająca poniekąd „Odludków i poetę" 
Fredry, a niektóremi rysami „Majątek albo 
imię" Korzeniowskiego. Ale właśnie w tem le­
ży cała sztuka artysty, aby rzecz zimną i zwy­
czajną, lub treść uchwyconą z życia codziennego 
przyozdobić tvm wdziękiem prawdy, która wszy­
stko czyni śwleżem i nowem; nie fabuła boć tę ła­

two wymyślać, ale jej opracowanie, jaj 
prowadzenie jest rzeczą godną poety.

Najdziwniejszą jednak rzeczą jest ogromna 
sceniczność komedji p. Zalewskiego. Utwór jego 
rozwijający się z początku powoli, bieży cią­
gle z równą konsekwencją naprzód, utrzymuje 
w bezustannym interesie widza, mimo to, że o- 
powiadania w nim dosyć, że epizodycznych u- 
stępów nie mniej wiele, i że nakoniec akcja 
zdaje się niemieć gdzieniegdzie jedności, w ła­
śnie dlatego, że walka właściwa odbywa się w 
sercu bohatera bardziej niź na scenie, a o mo­
tywach i jej rezultacie dowiadujemy się dopiero 
w akcie czwartym. Rezultat ten jest psycholo­
gicznie usprawiedliwiony, ze względu na cha­
rakter bohatera, ale my nie znamy motywów 
jego działania z początku i dlatego trudno nam 
odgadnąć z początku, gdzie leży właściwie 
punkt najważniejszy akcji, gdzie szukać węzła, 
a gdzie rozwiązania komedji. Cała rzecz robi 
wrażenie studjum psychologicznego, w którem 
postać Augusta Nowowiejskiego przypomina 
nam samego autora, śledzącego rozwój powolny 
uczuć w sercu kobiety. Wystawia on je na 
próby i śledzi uważnie przebieg budzącej się 
miłości, stłumionej wychowaniem i siłą cha­
rakteru, a wybuchającej przecież chwilami niby 
lawa uśpionego wulkanu. August nie jest je ­
dnak tylko zimnym obserwatorem, przeciwnie 
wmięszany on jest osobiście w walkę i to w ła­
śnie największa zasługa autora, która wykaza­
ła olbrzymia jego zdolność, że wtrącając Au­
gusta bezpośrednio W tok akcji, pozwolił nam 
się przyjrzeć z bliska wszystkim najdrobniej­
szym nawet odcieniom uczuć i myśli tego czło­
wieka. Ztąd to także wyobrażenia Augusta o 
świecie i ludziach zmieniają się w miarę od­
mieniających się stosunków, a jedno tylko zo­
staje mn przez cały ciąg sztuki, to ów pieką­
cy, uszczypliwy dowcipi zwykły u ludzi głębo­
ko myślących i znających ludzi, a w tym razie 
tem naturalniejszy ile że wychodzi z ust zgry­
źliwego i w sobie zamkniętego człowieka. Jest 
to zwykłe usposobienie ludzi garbatych, które 
często charakteryzuje także tych, co w inny 
sposób upośledzeni zostali od natury. August 
jest brzydkim i starym, zamknął się więc w sobie, 
bo nie wierzy, aby był godnym miłości kobiety. 
W  ogóle charakter Augusta jest arcydziełem 
w swoim rodzaju, w którem zarówno podziwiać 
należy głęboki rozum autora, jak i olbrzymi 
talent.

Tak samo mniej więcej pochwalnie mogli­
byśmy się wyrazić o reszcie stworzonych przez 
p. Zalewskiego postaci. Nie dorastają one 
wprawdzie do tej wysokości co pierwsza, bo 
trudno było dorównać w kreacji innych tej je­
dnej, co niby wykrzesana z jednej sztuki gra­
nitu taka olbrzymia i poważna jak statua Mi­
chała Anioła, ale i tu znać przedewszystkiem 
opracowanie olbrzymie przedmiotu. Wprawdzie 
autor zawierzył zanadto sile refleksji i dlatego 
niektóre z charakterów stworzonych rozminęły 
się z prawdą i przeszły w przesadę. Refleksja 
może poniekąd utworzyć tyleż co i natchnienie 
i do pewnego stopnia zastąpić nawet intuicję, 
ale zawsze, na pierwszy rzut oka, rozróżni i

pozna każdy, co jest dziełem zimnej rozwagi a 
co utworem prawdziwego artysty. Dzieło re­
fleksji będzie zawsze wymuszone, i że tak po­
wiemy twarde, na każdym kroku znać tam o- 
brachunek, podczas gdy utwór natchnienia wy­
rasta niejako sam z siebie, nigdzie niedostrze- 
żesz w nim przerwy, ale podziwiać w nim bę­
dziesz całość i jedność. Jestto przebieg natu­
ralny ; w ten sposób rozwija się cała przyrod i, 
a jeżeli dzieło sztuki ma być doskonałem, win­
no niemniej być wynikiem i skntkiem sił przy­
rodzonych człowieka, które w nim działają na 
tych samych mniej więcej prawidłach, jakie kie­
rują całą naturą. Wszak i on jest częścią skła­
dową nniwersum, a tem samem i nim muszą 
kierować te same potęgi, jakie rządzą wszech­
światem, a sztuka nie jest wziąwszy absolutnie 
dziełem człowieka, ale utworem pośrednim 
stwórcy.

Sama drobiazgowość wykończenia nie sta­
nowi prawdy, a może przejść poniekąd w ma­
nierę, która sama przez się już jest rodzajem 
przesady. Ta drobiazgowość właśnie godna 
architektonicznego malarza, przekonała nas, ie 
refleksja zdziałała tn więcej niż intuicja, ie  w 
pewnych razach przygłuszyła nawet porywy 
ducha, co widocznie rwał się w twórczym po­
pędzie. Są tam gdzie niegdzie błyski prawdzi­
wie genialne, które uderzają nas, czy to w 
dykcji niekiedy pełnej siły i charakterystycz- 
ności, czy to w myślach głębokich, które tu i 
ówdzie świecą niby lśniący meteor, ale jawią 
się one tylko czasami, jakby wyrwane gwałtem 
z piersi jęki, które rozwaga autora natychmiast 
tłumi i przygłusza. Szkoda! szkoda wie’ ka! 
trzeba było dopuścić tego wybuchu wulkanicz­
nego, Diechajby hulał i rozbijał tę formę logi­
czną do woli, nie zniszczyłby jej z pewnością, 
ale byłby ją  rozprężył wedle swej potrzeby.

To, cośmy powiedzieli, tyczy się przede­
wszystkiem Baltazara Uszyńskiego. Poczciwy 
ten profesor ma przedstawiać typ filologa. O 
ile uważaliśmy, ludzie tego rodzaju właśnie 
nie odznaczają się tą prostodusznością, jaka 
kieruje na każdym kroku p. Baltazarem. Z fa­
chu ich wypływa, że są oni bardziej sztywni w 
towarzystwie, do którego nie przywykli, szorst­
cy w obejściu się, ale nie serdeczni. Lecz 
mniejsza z tem, może to być jeno właściwość 
indywidualna charakteru p. Baltazara. Nie o to 
nam chodzi. Chcemy raczej zwrócić nwagę au­
tora na zbytnią przesadę w dykcji tego czło­
wieka, która czyni zeń karykaturę. Frazesa 

sa za częste i wygla-łacińskie w jego ustach są za częste i wyglą­
dają na manierę, tego nie może już stworzyć 
zwyczaj, ani zatrudnienie, i zdaje się, jak gdy­
by p. Baltazar chciał się popisywać swoją 
umiejętnością, co przecież wcale nie jest ani 
zgodnem z naturą, ani nawet z prawdopodo­
bieństwem.

Wyborną postacią jest Klapkiewicz. Znać 
w nim również lekki cień przesady, ale jest to 
na każdy sposób fignra jędrna i pełna życia, a 
choć nieco za ostro, rysowana z humorem i 
ogniem. Czuć ją może trochę anachronizmem, 
dziś egzemplarze tego rodzaju należą już do 
wyjątków, wiek X IX  ogładził trochę tych „A -

pisów" ze sioła choć powierzchownie i trudno 
znaleźć takiego, coby wobec dam opisywał 
przebyte niebardzo przyjemne słabości.

Obok postaci Augusta w jednym rzędzie 
może stanąć zdaniem naszem jeden tylko Mn- 
szkat. Wyborny to typ zapoznanego geniusza 
artystycznego i pasożyta, co świat cały nwa- 
ża za niegodny siebie i niechce go obdarzyć 
dziełem swego natchnienia, bo „niewarto mieść 
pereł przed chlewne stworzenie." Drwi on sobie 
ze wszystkich, ironia, to broń jego zaczepna i 
odporna, ironia tak naturalna a tego, który ro­
zumie się wyższym od całego świata. Typy 
takie, niestety, —  niekoniecznie w kole arty­
stów rzeźbiarzy — istnieją do dziś dnia, a co 
więcej, stworzyły je  dopiero czasy najnowsze. 
Typy te otaczają nas dokoła, są to prawdziwe 
pasożyty, a p. Zalewski stawiając tę postać 
obok Augusta, chfciał tylko dokładniej uwido­
cznić kontrast obojga.

Wracając od analizy szczegółów do cało­
ści, cóż jeszcze powiedzieć mamy? Że komedja 
p. Zalewskiego jest arcydziełem ? Odpowiemy: 
nie, jeżeli to słowo arcydzieło mamy brać w 
najobszerniejszem znaczeniu, w znaczeniu do 
skonałości skończonej, odpowiemy: tak, jeżeli 
je mamy użyć względnie do stosunków i okoli­
czności. Tymczasem zaś niech wystarczy na 
pociechę autora, że przedstawienie w ogólno­
ści wypadło bardzo dobrze. W szyscy artyści 
jakby natchnieni wartością jego utworu, grali 
role swoje z zapałem dawnb niewidzianym. Na 
szczególną uwagę jednak zasługują pp. Ła- 
dnowski i Kwieciński. Pierwszy był w całem 
tego słowa znaczeniu na wysokości swego za­
dania, drugi zaś odegrał wybornie wdzięczną 
rolę Muszkata. Umiał on oddać lekkomyślność 
typową artysty, połączoną z rubasznością tak 
charakterystyczną u Muszkata znakomicie.
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R ó ż n o ś c i .

Dąb szkarłatny. Kwestja zaradzenia nbyt- 
kowi drzewa je»t na porządku dziennym nietylko 
w Europie, ale i na drugiej półkuli. Ponieważ i 
lasy nasze znikają zbyt nieoględnie pod morder- 
czemi siekierami handlarzy i przemysłowców, nie 
od rzeczy będzie zaznajomić ogół z mało znanym 
gatunkiem drzewa dąb szkarłatny (Qdercus cocci- 
nea). Drzewo to , licząc się pod względem wysoko­
ści i strojnego liścia do najpiękniejszych drzew a- 
merykaósbich, zaleca się nadzwyczaj szybkim wzro­
stem, na czem władnie zbywa naszym drzewom. 
Sprowadzone nasienie w końcn zeszłego wieku, w 
sześćdziesiąt lat wydały wyższe i grnbsze pnie 
w ogrodzie woerlickim, niż nasze dęby zwyczajne 
liczące lat dwieście. Słój jest twardszy od wszel­
kiego innego enropejskiego drzewa. Wyrobiony na 
meble , gładkością i pięknością fladrn podobny do 
mahonia ; w paleniu daje twardy węgiel, a do bu­
dowli jest niespożytem drzewem. Najlepiej się ndaje 
na jałowych piaskach ; gdzie żadna roślinność nie 
może się utrzymać, tam rośnie tak bujnie, jak w
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władzę księcia Milana, niż zóstać pod Turcją . 
O prócz tego północni B osniaćy; rów nież mają 
oczy  zwrócone do Anslrji,"a W zględnie d i  W ę ­
gier, gdyż jako Kroaci tureccy lgn ą do Z a g rze ­
bia, metropolii wielkiego królestw a kroackiego. 

Na podstawie tych  pew ników , tegoroczue  
! powstanie sprowadzi wcześniej lub' później u-

padek władztwa tureckiego w takiej form ie :
1) H ercegow ina i turecka K roa c ja  odpte- 

J dną do A ustro -W ęg ier. ..
i 2) O b w ody  B ośniackie, ■ ■stfcnrotefące Serbię

turecką, będą przy łą czone  do księstw a serb- 
j  skiego.
'■ 3) Pochopnem u do w ojn y  księcia  cza rn e -
i górskiem u, odda T u rcja  w ąski pas >-.iemi na p o ­

łudniowym  zachodzie C zarnogóry, gdzie to pafi 
stew ko otrzym a daw no upragnioną zatokę 

i- morską.
Mimo to, w ielkiej w ojny w schodniej, obecne 

a Pow stanie nie sprow adzi'natychm iast, g d y i A u. 
y s tro -W ęgry  będą  gotow e że  swbjem i działam i
o Uchatiusa dopiero w końeu -1876 r., a M oskw a
ie 'w.vkazała, te  o rgan izacja  j e }  landw ery aż na 
i- w iosnę 1877 r. przeprow adzoną ' być  może w 
k  takim  “stopniu, iż na w ypadek w ojny  eftropej- 
o skiej armia 1 .800.060 ledzi- m ogłaby  4>yć prze- 
i- rzuconą z w nętrza państw a do granic pruskich
r. łub austrjackich  w c ią g u ‘^6 dni.
i j  K to będzie s o ad k obtef ca ■ Tu  rej i , prz e wfdzie 4
j .  ła tw o, podług  'm o §k Wfi ó ij
9 dawna p ra g n ie " ‘ź o ^ ć y ^ H i i l ^ k w a n t y • noży.
i. , skanio M ałej ^ . ' ' j e s f ^ t H a  -nioj ¥ 2 ć M W w i $ j r
ie .szą  do przeprow ad^em ą,' ni£ powięksfeeńie się
j .  kosatem  europejskich  pi-łMitrćfi T iirc jł !!'’Sfk o r o  
,i- t y l k o  M p ,s k w a p o p r z e  s't. Et n \ k . n. ą
ry ' . T u r c j i  a z j a t y  't f k ie  1 , : k V w \ r
e- n a k w e  s t j 'a  “W ś  •<5'h,b;d.n-i'*lx ą ż  ę

t0 w raz % przyjacW łm i beHtfiśkitńi.
•ie A le  Cór :jpóckąć' k łP a leątyn ą ',' .która poij.
ó i  p ad łszy  pod panowanib-śtyztyaf/j cMiń M oskw y,
le , fy.0^ 0, uuacUat.y c h a ja & ff
iat sc ia n sk i?  I  na t o '  jest M p o w iM z : przem esio- 
!C.  no by ta m .p ^ p ię ź a , '^ łk g p  ^by. ochran ia ła  mięt 
ta- dzynarodow ą zń łc^ A ' m iesżA lit.’ l3łu ju ż  trochą 
■en w yła zi z w orka sizyTlo. gfpckiB. pjpfijfljając naj- 
•bą w iększą tr u d n o ść  je ś li nię m eń jo illw osć  funkcjoi 
ich ?owania najw yż‘śżejJw ła A fy  paóieśkiej ną je,dnem 
io -  ierytorjum  obok w.łądźy {jatrjs£i:ędh!>w; wścłlbdnichj 
,el* tutorow ie bróśzur nie pow ia dają ' n ic  ety
ur-  stanie z katottcyzmum- rzym skim , w ów czas
ra- ?<ły g łow a  kijściola^k ńtojięk iego.podpądnjc albo 
na ?°d  bezppśreĄnią Jtrąąjg zw lerzchineisegp nąd 
• ~Ł Palestyną caratu  m osk iew skiego IhA przję? **“ •

rozstrzygnięcie wszechświatowej fcwestji. (Oba­
lenie państwa Osmanów) Przy tąkowem roz­
strzygnięciu ważnego nabierz^ znaczenia (oczy­
wiście handlowego dla Auglii) niezawisłość 
Egiptu, Ttuijsu i Tripolisu, które pójdą P°ń 
protekcję Ą-Uglii, o ile to dotyęzyć będzie sto­
sunków z innemi państwami europejskiemi, ó co 
jak się zdaje najwięcej chodzi autorowi.

P o w s t a n i e  w  H e r c e g o w i n i e  i  B u S u ii-
Memorandum powstańców hercógowlńskićh, 

oddane komisji Hadzwyczajńej w Matkowicach 
brzmi następnie :■

' Świetne poselstwo europejskie! Przez czte­
ry wieki pogrążeni są biedni i pożałowania go 
tetii ■cłrrwśdjfciłw łrfcixfcguwińscy. w tro­
skach i mjięm|ężeniu. Nie będąc w stanie gnieść 
dłużej tu,reckjej tyranii, barbarzyństwa, żądzy 
prześladowania, gwałtów i uciemiężenia, powsta­
li w tym teku weąyscy rająsi t efcwycili za 
broń, aoy. W'J*igwjętmajityin wieku
cywilizacji, tlowieść oświeconej Europie, że dla 
całej Europy jest grzechem i hąńbą dopuszczać, 
aby barbarzyństwo tureckie ujarzmiało i pozo­
stawiało w cięnanocie .nieszczęśliwy słowiański 
lud Hercegowiny. Panowie! Słyszeliśmy, że wy­
słani jesteście pr^e? monayęhów zbadać nasze 
potrzeby i dla czego ..chwyciliśmy za broń? 
Qt,Ók tO są istotne i prawdziwe powody;

1, Zacznijmy pp Agi. Nieszczęśliwy chłop, 
który dzierżąwi ęd; Agi kawałek gruntu,. musi 
go obrabiać i Adze nie mniej, jak połowę, od­
dawać. Ję^mlf A gą zjedżie ido ćliłópń jy. odwie­
dziny, ctyjsig, jłzieje trzy lub cztery „razy. pa 
rok, przybywa .Ziskęemi ludźmi, i chłop ziuu&Wt! 
ny jest nfrrzymywać Indzie, konie, inaczej ęzyha 
go ch łosta j więzienie.

2- W  państwie tureckiem wypuszcza się 
dziesięciny w dzierżawę, lecz dzierżawcy wy­
bierają w porozumieniu z władzami, dziesięć ra­
zy tyle, & ty rąjasię płać i daj, a potem wnoś 
zażalenie.

3. Prócz tego [pożałowania godny rajath 
musi płacić podatki, haracz „pesule“ i „oskarie.-

4. Obliczenie bydła odbywa się, jak. ludzie 
zapamiętają, w ^nieszczęśliwym porządku^ Tutcy 
je obliczają, pomijają swoich współ wyznawców* a 
biednemu chrześciapinowi liczą, jeżeli ma. 10 
sztuk, 3Q, jsa jttt, Aby biedny chrześcianiu. swe■. 
mu Adze. »& ^aazę pełną należytość zapłacił. 
Przed loiuie. ebraeśńianin ma sńęi Akarżyć?1 przed 
-Alim; kto jego sędzia?, Alb '* ’ * « « ( !  - ‘ww

&. Jeżeli chrześcianiu prt^a Tuika przed 
zapozwanym. :8«8taató,K lub jeżeli Turka 

id aąd. zapozwie, biedny  _ rebrześ ci aui a przo- 
“dHrada t  jwam:pr^wsaj;.J s j t  jtlema 'dwócTi Tur- 

ków »a świadków, -a oprócz- tego  dostaje- srę 
do więzienia.

ofy^ąja^ńaszejJi-kr

>875—-1880“ ), gdzie angielski ".mąż ,&taau vwy-
■owiada nadzieję rychłej inar - ' : “

°  c z y l i  p o r u d ń ł o w
O ku st

od rządem dzisiejszej 
iem f> jako cesarza. Trui 
zło- tanie z księstwami 
jpo ,nnią rozstrzyga hrogzura 
acji. posób, że prędzej lub f “ " :i 
jrnie ostaną międ*y AjitórjY

rodatki i ponosimy
w oskwy, to «ut*r z, nieawykty woaadtoWww- [r«fawi*« wiilkie łifiapy, imer btraymtffwny je 

ie- '-i Pr*yd*i<^a. jej fiaiidją*ii^1||«ąTraę, ® t »  ^  *nad^ wyBilsitakoaliia, aie ■ttny szk6ł i gdjby- 
yi- -m c e l u —  ja t  yuwiMk «by wUtettmm. dił»d wh Aądsł, -iktafr-fysHjy uwięatenyw i mu-

W„u.S. i J a _b ł a k *  r» z n* zaw ęzi ^niknęła siałby tu), głoj^ą .przypłaoić.
|M« urn «<ę jścińoaeh 
lun ‘sześcdn i drogi

po- # skarbca ńa^jń _
łzie- -oszura —  nie tabżg n »k tl^

v ,S a kl-e„gt0i nad >W tsego,jsze- ^órego inteligencja i suajoiaość języków  z]e-
miki lały szacunek 1 i 
, ra- Po U f 
i zo- lięstw, angiets&a hróś;
;kań- a, iż wypędieate; 51 ‘
ranej .rbekiego i  k m M    ____    _

pod ądkowane^ w -tak gpfSWfe, .ffcteą jg s t

- Ita- 
drogi z do- 

leń cały trez chleba, bez za 
wolni.

ksm  d j  Pł UJ w OJ* pr<*

rudno jżyżniejszej ziemi, Flaacowane na gruMjir pia- 
lywał tzystym, krzemienlrtym i zupełnie jąłowym , na 

irym zaledwie brzoza ntrzymać tie k*ie rodnie
;ędzie iao * wesoło. Wllgotr—   ---------
, Mu- antn nie l“ bi > bo Ł 
liusza e szybko, później 
UWa- \inie; chociaż mająk 
rzyć marnieje zupełnie, | __  , ___  —za­

mieść Iniej. Pod względem ledęyai*dąb azkarłaCHy za­
sobie ft się tern , że nie zagłlftza krzewów pod sobą 
pna i nąoych, gdyż, piań jego p ^ e jy  wy^ęko^ljpfppy, 
•y ro- roztacza zbytecznie, a korzenie ząpuszcsą, ^fę- 
Typy ;o W ziemię, Nąjjęni^rtiąfl^jilej w je j

ii , nie ooiągaó ąi| ,WQtąy> ponieważ pefcez  ̂
ę zwykle wyąych^..Zagięła ,|{ę'..Ra 4 ^  c&lę 
siemi, wąchodąi. z^ąz uą. wiosnę l.p^wlpno pp-, 
tawać dwa lata pą tąj; aagvefj; gtyę4zie, W »W#:, 
rokn przenosi pig dą szkół^  w któr,^. M W  

-i trzy lata, nim ną ląiejsftę przeznaczenia iWe- 
zostanie przesadzony; korzystniej jednakie wy-

12. Jakie możemy Uzyskać sprawiedliwość 
ad sądów tureckich, jeżeli złożone są z pewnej 
liczby dzikich Turków i tylko dwóch chrze- 
ścian, którzy z musu śmierć nawet uczciwego 
chrześciauina podpiszą.

13. Jeżeli jaki bieduy chrześcianiu wezwa­
ny zostanie do roboty lub innej powinności z 
koniem i; wymawia się, ie  ma robotę, lub kto 
w domu jest chory, zararz ukazuje się ż&hdarm, 
który go katuje i na pół żywego, a często 
martwego zostawia.

14. Jeżeli Turek wniesie przed sądem jaką 
skargę, natychmiast jest załatwioną, jeżeli ją 
zaś wniesie chrześcianiu, to może czekać do 
końca świata lub musi przekupić, co go dzie- 
-snęć rasy tyLe kosztuje, jak prawo jego jest 
warte.

I5.i Bezpieczeństwa nie można mieć u 
Turka.

16. (M y przyjdzie Aga, pierwszą jest jego 
rzeczą najgrawać się z krzyża, z świętych-, z 
ołtarza, kościoła itd.

17. W gwałtach Turek uie zna miary. Só- 
mail Aga Sząricz, który zasiada w trybunale 
w Stolacu, zmusił gwałtem nieszczęśliwych ra- 
jasów do wysuszenia bagna w Kuzat i tak 
rzecz urządził, jakoby lud pracował około go­
ścińców sulłańskięh i to wszystko bez'szeląga 
zapłaty ąa robotę1 Jącz tak nfeltylkoj on, ale 
każdy Tiirek postępuje. -

18. Rzetelności nieina u rządu tureckiego 
żadnej, gdyi urzędnicy mają małą płacę i zmu­
szeni są- popełniać .rozmaite bezprawia i 
gwałty. • ; •

r  19. <3óż;" rńoże być łatwiejszego Turkowi, 
jak rajaga j bezprawnie potępić ;i proces toezy 

turecjkjm, którego rajab nje rozu­
mie, a odi izyinią, ja k  im się podoba. \
' 2 0 / $aijb& 'pęd Varda Glavbia'-i :61aóicą
Kozavicai iależało doj tamtejszych ^błopóiy. 
Bągno ioj'tamtejsi Imiósekaficy osuszyli.1 i upra­
wiali. Lecz Turęy, Muj Aga Mcheraedbąstc;Mu- 
lo Alia Mebemedbasic, Ąhmed Aga Mehemed* 
basie, Derwisz Aga, Grebo, , Agi Beg Basauic, 
Memis Aga Gilier i Mehemed" Uscówic przyszli 
i przywłaszczyli sobie to  bagno w przestrzeni 
1000 móigów.

Dostojni 1-czcigodni panowie ! Eurojia* zmie­
niła Się do dnia dzisiejszego i z tronów wielu 
szlachetnych i pełnych chrystjanizmu cesarzów, 
królów i książąt strąciła, a dziś; w wieku cy­
wilizacji, zawsze tak wysoko cenione,jest barba­
rzyństwo tureckie? Dóśtojńi i czcigodni pano­
wie. Pod biczem tureckim nie możemy i nie 
chcemy żyć. Jesteśmy lddźmi a nie bydłem. J e ­
żeli nam nie clieeeie pomódz, to mie możecie 
nas; także zmuszać, abyśmy wrócili do-niewoli. 
Przyrzeczeniom tureckim jut nie wierzymy, a 
ćo się tyczy w aszego wstawienia się, jakie nam 
sforwjaciB ,- t o s\ę płwakiwatR t e  *  b u r k ó w  
‘ fie *9*  auftąay, #trąezek -bobu. ^ łtcem y 
folnośói -powwUłwej 4 1t«ftwł-łłe4aio4ei. |ywi 
Tmiljnieąiy w tuiębkt«.

,Mp.tkdMcd '12. Wike^uia 1816.

Krfnika miejscowa i zamiejscowa*

kiej, p. Rlaady, obejmuje urzędowanie dnia 1. pa­
ździernika.

-  Otrzymujemy następujące pism o;
Ponieważ krąży mylna wiadomość, iż oheciw, 

Wystawa pszczelniczo-ogrodaicza zarządzouą Zwota- 
ła przez Towarzystwa ogrodniczo-attdownlcze lwow­
skie, i t  tego powoda nawet kilka osib z prawip- 

do Lwowa przybyło, przeto zniewoleni jesteśmy 
oświadezjć, iż tę wystawę nie urządziło nasze, ieoz 
pszczelnjozo sądownicze Towarzystwo, którego pier­
wotną siedzibą Kołomyja.

Od zarządn Towarzystwa ogrod. sadowniczego
We Lwowie dnia 28. września 1875.

t  U izraelitów daia 30. b. m. jakotei 1 pa­
ździernika przygadają święta uroczyste „Trąbki* - 
Kosz-Hasznnu nowy rok, a 5636 la-t od otworzenia 
świata podłeg kalendarza hebrajskiego.
’ ~  Naśamprzód szczegółowo zapowiedzieliśmy 

wyścigową podróż konną pana porucznika Herbą. 
a potera także dość szczegółowe podaljśmy o niej 
sprawozdanie. Mimo to pizeciet mam) jfeszcze parę 
szczegółów do zapisania, które zapewne nie będą 
zbyteczne dla naszych czytelników, zwłaszcza ie  
jazda pana Herba nazwaną "być może największą, 
jaką kiedykolwiek bez przerwy odbyto w 3 ' / ,  dulailc 
wśród tak nieprzyjaznych okoliczności.

Pan ffefb wyjechał ze Lwowa zeszłego czwart* 
ku o godz. 5 z rana , na siedmioletnim koniu pół­
krwi, rasy wschodniej i na Grodek, Sądową Wisznię, 
Jaworów, HruBZÓw, Niemirów, Siedliska, Mosty W iel­
kie, feótkjew., Kamionkę Strumiłową.' B rody,, Zło- 
c'zów, zrobiwszy 60 ffiil w ezterećh dniach , wrdcifc 
miał do Lwowa. Jak Już powiedzieliśmy, podróż la 
w bardzo złą przypadła porę, ie  istotnie i jeźdźca 
i konia żałować należało. I już szczególniej 
pierwszych dwóch dniach niebo obrUrzyło jeźdźca 
szczodrze uie tylko nlewnym deszczem , lecz oraz 
gradem , śniegiem , bnrzą , jednem słowem wszyst 
kiem, czem bogata tegoroczna jesień; —  co w po 
łączeniu z okropnym stanem dróg naszych tylko, 
krok za krokiem koniowi postępować pozwalało. Jak 
się od p. Herj>a dowiadujemy, nasywa on sam swą 
jiicdę 1 rzeezyWistyai wyścigiem z • przeszkodami,^ 
gdyż do doświadczenia konia w skokach ąż nadto 
■nastręczyły mu sposobności owe nasze tradyfcjonalne 
mosty z dziurami, drzewem wyłożone drogi i t. d „ 
a kilkakrotnie hył nawet podobno zm tszony piąe- 
pływać wezbrane potoki. Korzystać z drogi [muro­
wanej mógł tylko bardzo nie wiele. Z pow oła nie­
znajomości drogi z Mostów Wielkich, do Kamionki 
przyjął był p Herb towarzystwo pewnego pana na 
koniu t którego koń jednakże z powodu szkaradnej 
drogi wkrótce stal się nie do użycia , a sam je ­
ździec podróż swą podczas deszczu i wśród ciemnej 
nocy zdrowiem przypłacił. Koji pąsu Herba 
przybył do Lwowa zdrowy i wesoły, co jest tem 
ważniejsze, że nie był ani trenowany,’ aui też przy­
gotowywany do podróży. Komisja. Towarzystwa 
jeźdźców uznała też konia za zupełnie jeszcze do, 
sfużby zdolnego i, jak wiadomo"J>rzyżńała p.'TT.' 'm -

„ „ F o H ‘f  ^ d y  m ięjsk itgedh ę^e się we
g d y b y - c z p l  rtek dnia 30. wrześnią b. r. z uderzeniem godz. 

6 d  wieczorem w sali rataazowej. Na j^rządkd 
d^b#uym: 1. W ybór 2 członków do komitety zakła­
du aierót. 2, Wnfosek wźględem sprawienia 5 pomp 

ju^ćh. Sprawozd. p. radny Gostkowski. 3 - W ilw

M. kan. Zabłocki. 4. Prośby

bj dołożyć wszelkich sta^ 
iby przynajmniej na czas 

w Zak ow w w yfśeę ję^ e-j 
/ydział na. wuęoąś^ p b f . 

_.slażonych alpisłótów poi-

,  prof.
niskom , jakie oboafile Jlowarzystwo posiada , ich 
nazwy, a mianowłąte : Schronisko GUSuicś (<prey

arty- 
a co 

wsze. 
dziwę 
lostać 
iwido-

MpMkiem Qlłtt), (Glwizczyibkiego (w dolinfe Kośoic- 
li»kiej i Nowtc|d«go Sua Bdwuicy Ntóuej pud

! i P  *

:ozicy I 
wniosok p. Mulona 
„giego 9 wyjedrmml

postanowił Wydział 
się do sejmu węgier-

i zrabowali im znaczniejszą ilość śliwek wieziodyfib 
do Horodenki ua sprzedarz, przyczem uszkodzili 
także cieleśnie niektórych z wymienionych żydów, 
którzy im opór slaiwłall. 'W iuowajcy t ż » U łf ’ aórię- 
zietai. —tr Ansa KłcazebówiMt, 22rlctoia córka wdo­
wy z Katar, w powiecie PUzaśeaskim, spadła dfljpi 
16. b.. m. z drcewa, na które byłą wylasia dla * » -  
łamania gałęzi i na mtejacn aię zabiła. W  Dobr- 
kowie, w tymże powiecie,, Anią 2 1 . -b. m ntonął 
4 -letni syn służącej Marjanny Kkutieuki, ws.Ł<łdzieh- 

do której wpadł bawiąc się ,bez nadzoru. Prze- 
eiw winnym wdtożfito Aochodiicaw sądowe...—  W  
kamieniołomie Pawła MondBcheina w Siołkowąj. iw 
■powiecie Gryko-wiaWm, d. 20. b. un. tak mccno u- 
szkodzouy został cieleśnie robotuik pra»»* odorwąDłe 
się kamienia, że w t diwie godziny życie aakoftczył. 
Śledztwo karne . j e s t . W tuku. W  Zirubińcact , 
w powiecie SkAłaekia, -d 18. b m. «traai/a życie 
włościanka Ewa Kawkowa przez asaalęoio aię gli­
ny m jamie podczas kopania. JWytocaoao donhodze- 
nie karne przeciw winnym. — Gderpiący «id d łn i- 
szego czaso na nmyśle 76 letni Jan Wasilewski w 
Zaborowie, w powiecie Bzeszowskim, % a «cy  na 

odebrał sobie Żyeie wystrzałem z r e ­
wolweru.

Mianowania, c. k. prezydent sądu krajo­
wego wyższego w Krakówie mianował kalkulanta 
oddziału rachunkowego c. k. sądn krajowego wyż­
szego w Krakowie Ludwika Fehćrpataky asysten­
tem przy tymże oddziale rachunkowym.

Krajowa Rada szkolna 'zamiaUOWata Jan* Lud­
kiewicza i-zeczywistym naacteyóieletiJ starssym szko­
ły w Botnszanach; Leona Antoubwióza ' rsedżyśili- 
stym nauczycielom kierującym sżkoły W Broda h; 
Andrzeja Batyckiego rzeczywistrm nauczycielem 
kierująeym szkoły W Dybowie; Jnna K lhk a 'ćzeczy- 
wistym nanćzycłeltem szkoły w Zarudcaebr Szym o­
na Skarbka rzeczywistym n«*czyi?ieł«» szkoły eta­
towej w Prnsacb; Jana WśwyikiewibEa rznezywi- 

aaaezyćielem ńiłotówym, ^awizdując^m sUle 
szkolą iitiatną w G rzędrie) Phwfu Nadrngę te Gor­
licach rzeczywistym nauczycielem szkoły etatbteej 
tamże; Lndwika PAIhalicza Jfżectywistym nauczy- 
ciałem kierującym sąkoły etatowej v; B ftoce , M i­
kołaja Pebrowowk aanczyoielcm etarazyn śtSeafj 
etatowej w Bóhroe, Dtuniauą Scktepabk. nąiaay- 
cielem rzeczywistym w Białej; Ludwik* jKalóaiip- 
kiego rzeczywistym nauczycielem szkoły w Sokalu; 
Ignacego Kulczyckiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły w Zwert2w ie;_ Władysława Szymańskiego 
n an czyck lea  >« iDakU; • Ueodksję Iktuwiń-
ską, Antoninę Knligową i Wandę Kłyczkównę rze- 
czjw łstestó nbUczyciettbinl" łzkoły cdatonrej w Sa- 
uokn. ^

M iąą u irą iijiij «  C. U j t r m jj .  ieme-
ralnegó sztabu major pułku jde< ji.' nr. 6 . FŁyiióKyk 
bp. ^ęzschwitz mianowany komendantem wojstuwej 
wyż. szkoły realnej w BTalókóśęibfaph q» Kopa wie 
«  pfcen.

wyznaczony prze* -Tótearzystwo ' srebrny pukaf 
i 160 złr., jako nagrodę. 1

Zwydlęzki jeździec Ćobi przy tej sposobności 
Aważnymi naszych sportsjnenów, którzy lubują się 
piieważnia w Jowiiach rasĵ  angielskiej , że ostatni 
ten snkcea ' konia krwi wąchoduiej , powiuieu- 
by: być tutyiymu słuteodetn , iż jędj{iyj)v( rąsa
wschodnia póąikda przjrmfot łatwego zwyciężania 
wszelkiego rodzaju tradówj nie tylko egzystnjącyęh 
u nas, ale i wsaędzie.

— Dzienniki wieleńsb|e ogromnie uie mają 
szczęścia do k°re9pondentfw, szczególniej w tych 
stronach monarchii , a juj telegrafujący do F. 
Pre&te z Częrńiowiec prjlewytszył wsaystkś do

 __ -_____  _. . __r tychtł*|*śre, jAdeo k*m zr|bił umyśltile psutę owe-
spc&wie nadani* stypemdjów * miejskiej Cnn-, AUl dżJ.Cb.niko.Wjî  albo jsostJ za)islyftl£,»vr*ny, i Neue

Stypendyjnej dla.sierót chłopeów. ■ • Sprawoed. fr. Fregte zamieseira telegram; któremu przyró ■
 ............... "  * ’ "  w nać możn* ehybś- tylko ów zuaiQ[ % ęzasów do- __1.1.!___ _______ |Ó.ŁŁ_ __
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. Ła- 
całeuu 

go za- 
dęczną 
^śluość 
;ią tak

5ać je za młodu. |[*UŁtą|jAtdę̂ Ji .szkarłatnego 
raju naŝ zyia prąwądzif, znany pow^zechąie pę

lomości. Pe ' •
z*nie.dtyąęr ale^znp^ftłf) u^lszcfoim zasi

ks, CbnMflertekłuw 
wzglądem

nie ^ .w ^ a k o w i t  
’  iM yodil fi

dząn» 4& Cen ce| Ifci 
łę. ątę fuajdą w fctmj 
ffly  usiłowania ” . .1 ,  
łechcą. Niesłuszni

la nbyt- 
nietylko 
niewai i 
morder­

ców, nie 
znanym 

is cocci- 
wysoko- 

ifzew a- 
im wzro- 
irzewom. 
wieka, w 
sze pnii

ierczą . W m  M S M J  attony/jł 
le z&pnwflteni* tnryątów,, nie trUdńo .sppty^ać 
.meryce okazy "aębn Szkarłatnego , których pięty 
nastn Indzi dorosłych trzymając się źa' ręce

jy  uskwrzać się. na brak drzewa , alą tu jnB-
jsza, odżyłyby uzisuójśze’ póśtkoteia olbrżymiómt ...................
mi których pamięć nwięczniła ąię w owym warzystea dr. Tl

-  - - -

Czy żyje wielbi Banblis, w które/
Wiekami
Dwnnastn lndzi mogło wieczerzać s 
T o w a r z y s tw o  T a trz a ń sk ie . W  k r f ó f p i y

ie czytamy:
W dniu 16. b m. odbył Aa wydział Towarzy- 
Tatrzańskiego posiądaeuie W pbecności- Wą--| 

ir zam iejscotefcbj»pt Do>id«wikią|0 i 
itanawiał się ńCT^pMfcamlf fctflłtł tnftją być yy- 
ne w najbliższej przyszłości. Na pod atn ie  
kin nchwalonego d. 22. sierpnty b. Ł.1P Ząkfri , 
ai przez członków wydffimti ^{)p. Bi&lwra*> p] 
nera, ks. Sntora, prof. Świerża, tudzież dęle- 
p. Fingera, postanowiono wybudować w przy 

i roka jedno nclfrpmąkjo ę .granitu te .dblipie 
u Stateów Iw te tl, 54^0jiąK p*
edlog pomiarów Koriiistki), a drugie z drzewa

H S fs
* 17̂ 11______ —    /m . • . L Tł _ l ! . . _   I . . nanhir itaiłsr.n Tl Al

linie Roztoki, następnie poprawić w kilka miej- 
drogi i zTobic ribtee Ićie ź il okóło ZaWratf, 

linie Bnczynowej, wreszcie uczynić dąlsze sle- 
>ia tak w schroniska przy Morikiem Oka jak 
rodzę tam prowadzącej, 

wyczajne £ e względn na wzrastającą z każdym rokiem 
od wszel- gości w Zakopanem, przybywającą z.róiijych 
ibiony na PoUki j akotei Ł zagranicy (w b. r. ^ w iło  
>dobny do copanem około 566 osób), SrSwńiei ze-względn, 
a do bu- rok przygzjv prawdopodobnie założonym bę- 
się udaje QOWy zakL i  - J .  boku t~ w Zakonem  u  

inność nie ljem D g j ^ o r n  a, n c li w al H W  jJzIaT oda^ ię

chłopeów. ■ • Spi 
pp. Bascha i Rąttin-.

1 L ą m ć m m * *  < o m ® m l Wo-
'wSl, Którzy się cbło- wa, tudzież p. Filewicza o stałe przyjęcie de*gminy 

lażąjń nazajutrz zabięrają)(o» .tujyszej.. ^praw/ł!**, pp. radni Rybowiki i d>. Pe-

konsumują
wszelkich sta^|40 milionów grtłybów roeżnie.

tyyezło w Paryża wspaniałe dajńło. o grzy- 
badk , .^^ptyoaetiArzejłtyyMnil i chrójpolitograftam^ 
prąez lakarea ^r. Goidiśr, pbd tytułem; Les Chami 
pignonś de łrauce. Rótschfld, editeur, 13 me 4es'

pśarls. , '•// I  r;  *
* M ija ju ż  'Sń lat od założenia pierwszej na 

święcie kolei żelaznej a Times z owego czasu o- 
gtosił list ‘ ńabóziiego świadka, który powtórzyły 
wszystklo wówczaś w nie wielkiej liczbie wycho­
dzące dzienniki. \Vprto t,en,list powtórzyć po 50 
latach, by mieć wyobrażenie, jak się-to działo za 

• łró " y itr «n w i peSeestiem t r i c k  lokomotywy na ko- 
3ąi.: List I m hrzmi :1 i  ; ■ '

„Mieszkańcy hrabstwa Durham oaoblivij  ̂ oglą- 
dali ‘mm 27. ra e te ia  srjdowisko które 

>' *w dalszych swoich skutkach powinno stać się vra- 
1 źnenk dla dobrobytn kraju. Kolaj żelazną * Darling- 

tonu do StocKtonn otwartą została z wŁojką uro- 
czjstoś«i||. Mnó#tte.o wozów ładownych ęwęicią wę­
glan, mąką itf*  cłęśctą ząś r»eteięślniikanil i cie­
kawymi prźybyło Ciągnionych kofimi do «̂ ó|i wyży­
ny, jaką jworzy pierwsza część kolsi. fet wyjrzą 
gnięttł kobie. Na wysokości równi pochyłej, ktdrąj 
dłngość wynosi pól godziny, ustawiono trzy machi 
ny parowe, każda o sile 50 isni dla wyciągnięci* 
w górę wozów. Dwanaście wozów, każdy $«ie be­
czki (40 cetaarów) ciężaru mający, z węglami, a 
trzyAasty z mąką, pełne przy tem lndsi, i]ą tylko 
mogło się jaka tako pomieścić, dostało alą w 8 mi­
nut na wyniosłość kolei. Tam powiązano wsaystkie 
woay jeden na drogim a na przodzie pnyenepiono 
ruchomą machinę parową, ktćra miała ja  ciągnąć. 
Inne jeszcze wozy przyczepiły się do tegą pociągu, 
4  r{|jf~r nleni1 w ór, na którym aścdainła komisja 
' psueirięhiorstwu Wóz tea twewany

;petiaaca‘V którym mają potęm jeździć podróżni,

Ałft W igiur .n
j ^ a " A  w s .j if ię k t  sojww* i » l  JJik łi i s  1 -----
t. j .  iż łowieni*, lys^ zwierząt pod anrową karą 
jest zabronione. 3  f t . i l  przyjętym został wniosek 

—  ppprawką prof. Świerża, 
hieba|<th hł^ jotek ł ł iry -  

lej i potnneżenia istniejącej 
li wyłącznie turystycznej. Z 
‘uszów TowartyWwd, wyzna­
ną tylko kwotę , w nadziel, 
szlachetni, ofiarodawcy, któ- 
n w tym kiernakn poprseć 
iść aa p  ̂Kit hborna, ezłenka, 
ł .  Ł właścicielą flakPiUtuego, 
K łosów  z b. r., postano- 

Jałn odeprzeć i dotyczące 
redakcji wzmiankowanego pi­
ja ł Wydział delegatami To- 
^aczorowskiego, radcę zdro- 
irs/AŁ Ofljnzaka, notaiyjjszA

J^rójesycu z panną Gajewską. Rodzice panny młodej 
W Kriftswc* na ślnbie. Zapewne pp. Gajewscy 

przeniosą nę niebawem do Królewca, lnb gdzie w 
obczysię za e|ęciem swoim, koć pomiądty rodakami 
JW »; hte, nie będą misji «  poaąiąć. a ffrżywj- 
f JHó ^pwr — "

' w
G r z y b y . Dr. Ferdynand Hoefer, w Dykcjo- 

narjw »# iifayg w Paryżu pod tytnłem : 
Dictionaire de Botaniąne pratiąne. Paris 1860, pi 
sząc 9 grzybach jadowitych, mówi co następuje :

nJnżani* bądaie wuaM wie

„Jad aa.

& 'X i
iwarty w zljęch grzybach tę wła- 

, baK ł ' * z y l * »  ip »| ił4 z^ a7ą  nlatnia. 
_ .JMowitsze grzyby bezpiecznie pożywać 

można, jeżeli się je  długo w wodzie gotuje, potem 
wystsm , pćwtórbie gotujż i  oete^,'cdyk>“i

Grzyhy zdaniąm p. Rodin Bą tak pożywne, 
trzymają poć tym względem miejsce pośrednie 
między chlebem, (żytnim a grochem ; ale je  trzeba 
zbierać p&ki 8% młode. Stare grzyby, a osobliwie 
zleżałe, l|lb cobólwiek necdpspte , nabierają jadowi­
tych własności, choćby najlepsze były i  choćby po- 
tejtkrawać tó iniejsea. Na grzybćbfańió nie należy 
się wybierać wcześnie rano, w czasie rosy, lnb w

. . . u  jj. jciciiDoma, - ■ j  i n ieoy ły "^ ^ ^ ocią  nasiąkic. v» meaiurjruu ut.ęo„ł<niu
jaK w 0jm CzaBje gej mU z prośbą, aby droga wio-1 Syberji grzyby stanowią wyłączny prawie pokarm

 ir  . _ rodzajn fnrgon wiejski, w którym
ośmby ifedzą naprzeciw siebie po b ok ach ; je s t w 
mm miejsce na 18 osób. W  ogóle rachejma machi - 
nw parpwa ciągnęła 34 wozów, z któkyek jeden 
Witeł muzykę. Wszystkie wozy pełne bp-ły Indzi i 
pnystrojone chorągwiami, a na 4ieh róipe aapisy, 
nsifdzy te mi zaś godło : „Pedcnłtym prjy^tttm, ntili- 
taty pablło*.“  Na dany znak jjosiąg “ 
oJurtyk tch widzów, któj-ych wielka ,J

ąg ras■ 
ljc lh *

inz^ł przy 
ąiebrała

Mi dla przepatrzenia 8% temu aziwnemb ąjfeowemu 
tefiowisktf irooiąg ruszył ;tuprz*d do Oardłtgtoi 
gd ie * r*m e  w ę^ i 4o p iw «i «  wtedy do kotła, _ 
pąkem z wielkim pędem do Stoktonn. Jeźdźcy, któ- 
n g ł gnalŁ »  wybortych koniąch przez rowy i pto- 
ty  ̂ nie mogli mn dostać kroku. Ciężar ciągniony 
ruchomą tticbiną parową, w pnislł okuło 80 beczek, 
a frzytem  około najmniej 700 osób. Tam gdzie 
spądek jest największy, pociąg przebiegał 15 do 
26 mil angielskich na godzinę.“

** w  Ań lilii cztery  stowarzyszenia.-: robo- 
taftów przy fabrykach lejarąy, kow ali.. f stolarzy 

■podług ostatniego sprawozdania ńińtędowego 
^  m 83.607 członków; ich kapitał Żelazny wynosi 

o 5 miłjonów złr. , a od ośmiu łat istnienia 
ego wydaiy na zapomogi dla chorych pw ąlidów , 

i sierót po członkach 12 miljpaćw zł*. Ji

i k m

s .

^ f ł f  j  sucny. grzyby Eiftdy to n nas tak będzie ? 
ąk ^ rW n iek tórych  częściach

wstania polskiego tfclegrąm do-- SrMrg. r'"o zwy 
cięstwie moskiswskieo*, a który tylko Niemiec nie 
umiejący ani geografii'an i języka polskiego powtó- 
rzyćby mógł.

Wspomniany korespondent do N. f i .  Pr&ste 
doniósł: „W łaściciele hotelów ;tln l'ouwnuS“ ; nprzej'- 
mie zawiadomili komitet obehodn, iż dafąą bezpła­
tnie pomieszkanie 130 osobom, któreby przybyły 
na zaproszenie komitetn na obchód setnej roeznlcy.8 
/Spnil' « .  szydzi z tego doniesienia,
na które złapała f lę  '"W. F. P roste.- Rąąc«ywi4«!«t 
b e ty ń ą  hetete «  J '«t*w iy  (której nie ma, cho<f 
miłłjsftte'tegn nazwłsta hćnieja)^ są to najniiazega. 
reędn szynki i zajazdy żydowskie , gdzieby żaden 
porządny człowiek nie odważył się stanąć. Dalej 
piąze on do N. Fr. Presse , źe kler grećkt Mhtą- 
pił od zamiaru niebrania n zJałp w obchodzie i 
gmteaił ?ragm m  swój , czego dowodem ofiarswaua.; 
prze* niego chorągiew Zrfiaąiscm; „Perciunilor Aa 
.8trj.c*“ jsjynnej :Au8trji). Nkpis ten znaczy jednak 
„proeiftki. austej«l«ite“ . A »i napisu, a tem mniej 
takiego, ani chorągwi, ani Umiany programu nie mą 
I nie byłó- -Dalej mówi ^  f r .  Presse  o zmianie 
również nsposobienia szla&ity za przykładem ba­
rona Jana Dżosana , k tó rf przyjął zaproszenie od 
komitetn. Tymczasem Jan fcżosan nie jest ani ba­
ronem , ani Właścicielem jjtybr , lecz kietbaóniJciem 
bardzo brudnym. Dalej znów jest f r - 7 p resse
mowa o orkiestrze ftlinickfcj, któ™ jest yb  prostu 
Żfdow-ską kap4lą^ gcjfwająeą po szynkach. Złośliwa 
8  Ł  -*• ty f -  d o d s j f , «  iioreapondent do W. f r .  
Presse  ma otrzymać ż ó ‘ ten SwISj dowcip obywatel- 

*two honorowe miasta Czerniowiec o* czość stale, 
tniopro obchodu,

W ł a d w m a i t s ł  p o H h j jJ u t t .  N łgw a- 
ny samobójca, którego zeszłej środy spostrzeżono 
powieszonego w ogrodzie pod L 4 przy nlicy św. 
Piotra, nazywał się jak  obecnie sprawdzono, Woj 
ciech Wiśniewski, był szewcem i mieszkał na Znie­
sienia, gdzie dotychczas pozostaje jego  ^oną. — 
D. 26. t. ra. rato  skradziono Anto,nięuiil S.’, prowi 
zorowi aptekarskismn, fc Hiezamkńlętfcgo pomieszka­
nia pod 1. 175 w rynko pugilares z kwotą 30 złr. 
Poszukiwaniom policji B?wl°dło się tego samego 
dnia wykryć złodzieja, którym był stróż tej kamie­
nicy Jan Szynal. Pieniądze zaś skrad ione znale­
ziono W sieni za szafką schowane. —  P„ Józefowi 
Kubickiemu, profesorowi weterynarji, pod 20 
przy ulicy akademickiej, zginęły w ostatnich mie- 
aiącąębę z toąlety zamkniętej następnjące moaety : 
dwa napoleoadory, trzy dukaty a tstcja ck i* ,, jeden 
dukat holenderski pogięty i dwie pięciofiankó.wki. 
Podejrzenie kradzieży pad* na odprawioną słniącę 
Katarzynę N. — ■ Przy onegdajszej procesji jnbile- 
nszowąj wyciągnął ktoś z  kieszeni p. Marji D. Żo­
nie profesora gimnazjalnego, portmonetkę z kwotą 
2 złr. j  małym kluczykiem, —  Według telegraf! 
cznego doniesienia zbiegł z Przemyśla po dokona­
nej kradzieży 300 złr. za pomocą wyłomu Józef 
Smolap, nilopuik woj ko wy. Zbiegły jest przyzwoi­
cie ubrany, wysoki, brnnet i nu czarną brodę. .— 
Bajle Berger, właścicielka kamienicy pod 1. 10
przy ulicy Kaźmierzowskiej zgubiła d. 26. t. m. 
160 żłr: W banknotsch. Pada pudejrzeńie na Samn- 
sla N. z Kulikowa, chłopa poslugnjącego w tym
samym domn, który zaraz po spostrzeżonej zgubie
zbiegł do Kulikowa. — W  nocy na 11. b. m. pa­
robcy z Dąbek, w powiecie Horodeńskim Wasyl
Gierytz, Fedor Kuculak, Szczepan, Hopąjdaaząk, 
Iw a* l-rierysz, Szczepan Steciok 1 Fedor DaszctJsk 
na drodze do Hoyodenki napadli żydów CzerneHo- 
kich, Jankla Krona, Abrahama Kace, Mojżesza Dro- 
hobyczera, Ghaima Rindnera oraz Hersza Gitmana,

t is iJ im a & s s r im t i
stały stan spocaynkfl; elew lek a rk i wojsk®w». 4r  
Izydor Katz, ze ąrpitaifl garm geoowtgn nr, 14 we 
Lwowie, mianowany nadłekarzem orzerwy pnłkn 
jriech. nr. 24 ., taki! je^w  j  dr. Atekąytuikau Eber- 
mąjin nadlpkarzem przy pnłkn J)i*ecttohr nr. 10, 
a wreszcie ‘'także elew przy Szpłtalu r^fnłzoułw jm  
nr. 14. we Lwowie dr. E duard Iduirs^ia, lękarzem 
asystentem przy rezerw ie pałkę pjeoh, n r. 35.

—  ( R  K u c a to r jt tn i  Mhżftuni pęląklęga w Rap- 
perswyłn doszła do nas następująca ode..w*;

Niniejszą edefcwę do oiortkńw w yd a li1 sM A lfe- 
wae przyszłego Zatżądn Muzeom narodowego, agro-
madscoi w dnia 6. wrzeinia w -Zanty** muzealnym 
w Rappenwyia , dla narad 'enia -się oad daśaMm 
rozwijoatem tej iaotytnujłr fctćóa przybrała azaczne 
rpzmiary: ^

-„P o lsk a  poąiada od lat sześciu Knieadm'naro­
dowe, założona, przez hr„ Władysława Platera w
Rapperswyłn, którego -przyszłość przez czcigodnego 
fundątora;jz_ w szelką rękojmię 
śiwa ^wlaąsóści narodowej zapewnioną a o s ^ d ^ .ą ^ -  
ml^nrzędćjwemi z daia 18. ..Iipea-18*i9,' 38. pa- 
żHidrtet;ka!;i876 1 8 .  l . r f̂en ; ten
już dzisiaj d s ię tr fc g o  gorliWońd ttfciitBartrt^ftnej,

ni^y-się-rtyżne ^nr/^yi krają a Aawiń SKteł? fcję^no- 
ćzoue Ampryki'. Prawie wszędzie, gdżiejłfllteinJk »*? 
znaj do wał)! rozprószone zabytki polskięj p^ę^zjości, 
znaleźli ąję zwolennicy tej instytucji, którzy ją  
darami zbogaciij ( *  tyeiąęe piałgrzywów swieĆaS- 

Jątyftir ctJro|znle kumek w  RappersWyl* świadczy- o 
jęgiu, jakie' pna obndsz w cudzpzłeitycwch 

w ziomkach nas,dych. ' , V-. / r L
obowiązku samo winno sklopić fcęąj, 

.k smcaęśbni* f*wśą*aeą/te.ra*iw*jnjącą 
Opinja pnb'iczna , która' dzieło to

się d f* o r« s  łąyhązegOE.ęofłęyjn i za- 
jtnieaia temn Zsktadpwi. Niepodnhień- 

śtwem jest^ażeby założyciel sam wydołał krzemie­
niu, jakie «z ią ł aa barki swoje. Pimióeł o» ją#-zna­
czne dcosztą na fundację i  utrzymanie inątytneji, 
którą 4aro# )w i ofiarowąi.

Jego Aaraniem odżyły pnste mury, przybrały

ływem  l

aby poparł 
się instytm 
p.faćy pojęć 
dnęcfonyjw Jłgółte?’
[irzyazjisMi
pewriienia

postać noc 
'pamiątki lecz r pracy,
,która wymaga nakładów dalszych i 
npOBilu stg , aby w połowie porzneoną nie Syja. 
kV#)uóIneml siłam i,. wspólną pracą ogółu może ,fię

'ć^nłyntte/|(vaW4aąć‘ .
NiżA>'|>odpigani będąc "aszcsyeonywł łfn o^ ią  

założyciejbL który ich powołał do pomopy w Zarzą­
dzie Z a S d n  , a Jio najdlażar.p.m iwjuii _iyfin do
objęcia A^reb 
wiązku teffcw.

■ekcji T
w ili.ęg ły ^ gŁteaty inł^os<«łł~--tedezwać 

się do roApków, do ich patrjotyzmu i ofiaaeodci, 
z prośbą ś| poparcie instytucji, która jest dowodem 
żywotnodcB narodowej i obfite wydać meię. ąwftpe. 
Niech kżliljy w miarę sil choć skromnym datkiem 
przyłoży; ślę do wspólnego dzieła, poświadczającego 
wśród obsjfck to do którego praw się do-p ra w się  d

Rapperswylikie, ttosown^^do brzmie- 
pindacyjneeą, sa cel ma zebftTWtejamią- 
godeki M a h ^ z e a ie  do pracy, i r r i H  sze- 
Katy i j 0 tradynjjKnaroda,

, ch ma jegjct; pfclt'fc| plważny,

Kwi ęty, i fct i  r o la m i ^cj -mifcas. i^ trw a ła  
ra w. aw adj^cziiw ehbŁłU dU # k f  
a będzie ^się.^taralO j 8pr*wozd*pieę z 

liu/e^swego stanil swego \ teasobów ’ V ze \ o n a ć  
j, iż <m podstaiteśó^teige, ^ ‘ -jot^ślcZj^lIWnem dlań 
ez jp iźyo ie la  irpsteło d o ln e  rozw^zniA się 
etną ąpkuje prtynłoĆĆ ,-1 tę składirftiy-^tafirością 
ręce pttmków naszych.

ZaaąM W Rapjmeswyl' Aa la 8 . wcaeśnia 1875.
Steśf^k BnsAczyński. I. J. kraaaewskj. Agaton 

Gilier R,-Bukowski. Władysław Tarnowski,,

— flT Poznaniu  odbyło aię dnia 2|>. b. m. 
w nowoląiindowanym teatrze p ie rw «e  woeg^jste 
przedst^penie, które rozpoczęto uwerturą napisa­
ną prz eg- p. Jareckiego, a wykoskną pod kiero- 
wuiotwoB p. Bolesław* Ikemblńskłogo. Potusk ode- 
fttw > pióra p. J. KościelskTego i ,,Zemstę“
p red fy ; W tej ostatniej rolę Rejenta prze*sMwił p. 
lly- hter, reżyszer sceny poznańskiej. Nowo i
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Celsius

27. h + +
wrześ 10 w. 736., 9-« 6., 6 . 64 0 NSW., 8

h + +
28. 7 r. 737.3 8.3 6 , 72 10 n s w .3 7

h + .+•
28; 2 PP. 736.9 15., 1 1 , 7., 59 19 NSW 4 8

27. września najwyższa temperatnra -f- 18., °Cels 
(14., °Reanm.)

27. września najniższa temperatnra -f- 3., 'Cela
(2., ®Reaum.)

■pełnienia posłannictwo, serdecznie witamy, zasy­
łając jej na początek szczere: „Szczęść Boże!'*

Gospodarstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i prodnk- 
tt w arealiaowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 16. do 23. wrzednia 1875.

Z b o ż a :  Psaenlca 170ft. czelna biała 8'— 
ao 9*50 zł., Żółta — do — zł., średnia 
— .— do —?—  «ł.

Żyto 160ft przednie 5-75 do 6-25 ml., śre­
dnie — ■- do — Bk

Jęczmień 140ft. dla browarów 5-50 do «-50 
u  opasowy — -— do — •— zł.

Owies lOOft. 4-—  do 4-25 zł.
Hreozta 140ft„ 5-50 do 5*75 ał.

- Kukuradza 170ft. 5 50 do 5*75 zł.
•: Proso 180ft. do — •—  zł.

Z ti o ź a s tr  ą c z ko w e : Groch 180ft. do go ­
towania 71—  do 9’— zł., opasowy 6-— do 6-25 zł.

Soczewica 180ft — •— do — •— zł.
Fasola I80ft. biała 8*— do 9-— zł., pstra 

— *— do — •— zł.
Bób lOOft. — do —
N a s i o n a :  Koniczyna 180ft. poślednia —*— 

do -•—  zł., przednia 30-—■ do 42--— zł., średnia 
— •— do — •— zł.

Anyż rosyjski lOOft. — do — •— zł.
Anyż płaski lOOft. 14-— do 15 -  zł.
Kminek lOOft. 15*— do 17-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 150ft. 

9-50 do 10 70 zł.
Rzepak letni l50ft. 8*50 do 9-50 zł.
Lnianka 150ft. 7-50 do 8-50 zlr.
Nasienie lniane 150ft. 9 50 do 10-50 zł.
Nasienie konopne 120ft. 5-75 do 6-— zł.
Chmiel lOOft. 30 — do 50 — zł.
Potaż lOOft. 8-50 do 15"— zł.
Miód lOOft. pożądany 22-50 do 24-50 zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 12 50 

do 12-75 zł.
Spirytus 80 Tralles, 41 miar na paździer., 

maj 12-25 do 12-50 ał., od października 1875 do 
października 1886 r. 13"— do 13'25 zł., na sty­
czeń, październik 13-25 do 13*50 zł., na maj, sier 
pień 14-— do 14-50 zł.

Ostatnie wiadomości.
Rada państwa zwołaną została na 19. paź­

dziernika.
Szef sekcyjny poczt i telegrafów w przed- 

Jitawskiem ministerstwie handlu Kolbensteiner, 
Umarł onegdaj wieczór.

Ajencja Haras-Reuter donosi ze Stambułu 
d. 28. bm.: Delegaci konsularni austrjaęki, nie­

miecki i włoski wrócili w piątek wieczór do i 
Mostaru. Powstańcy żądają zawieszenia broni, 
aby rozmaici naczelnicy band mogli się zgro­
madzić i obradować nad punktami zażaleń i 
życzeń, które mają być przedłożone komisarzo­
wi Wysokiej Porty. Główną trudnością dla kon­
sulów było wyszukanie band powstańczych. 
Między b.udami panuje zamieszanie; i niepo­
dobna było konsulom znaleźć między dowódca­
mi kogoś, coby miał wpływ znaczniejszy na 
rokoszan. Powstańcy podzieleni są na małe 
bandy, których naczelnicy widocznie tylko ma­
ły mają wpływ na polityczną stronę wypadków. 
Do rokowań z Seryerem baszą musiałaby więc 
każda banda wysłać swego delegata. W razie 
przyzwolenia na zawieszenie broni, zjechaliby 
się ci delegaci z Serwerem-baszą i * konsulami 
na jakimś punkcie granicy anstrjackiej luh 
czarnogórskiej i powstańcy przedłożyliby swe 
życzenia, które zdają się umiarkowanemi. I tak 
żądają oni przypuszczania chrześcian jako 
świadków przed sądami, wyboru władzy poli­
cyjnej z pośród mieszkańców, ograniczenia sta­
łych podatków do pewnej stopy procentowej 
itp., domagają się jednak także, aby mocarstwa 
dały gwarancję) przeprowadzenia reform. Po­
nieważ to ostatnie żądanie nie da się obecnie 
spełnić, więc reprezentanci mocarstw półno­
cnych po naradzeniu się z reprezentantami in­
nych mocarstw na zgromadzenin, odbytem w 
poselstwie moskiewskiem, uchwalili polecić 
swym konznlom, aby odbyli konferencję między 
sobą, i z Serwerem-baszą i przedłożyli posłom 
praktyczny projekt pojednawczy. Gdy uchwałę 
tę zakomunikowano innym posłom, oświadczył 
poseł francuzki, że ją  akceptuje, i że do tego 
kroku przyłączy się w obrębie najściślejszych 
granic nieinterwencji. Posłowie Anglii i Włoch 
oświadczyli przeciwnie, że uważają misję kon­
sularną za skończoną, że jednak zawiadomią 
rządy swoje o tej propozycji.

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 28. wrześaia. M ac Mahoń, 

przyjmowany serdecznie w R ouen , w rócił 
wczoraj do Paryża. Na uczcie w Isle Adam 
miał minister skarbu mowę, w której pod­
niósł, że przychód podatków pośrednich 
przewyższył odnośną pozycję budżetową o 
70 mil. franków ; dobrobyt ten zawdzięcza 
kraj Mac Mahonowi, który ustawom zjednał 
powagę i konstytucję utrwala.

Thiers przybył do Paryża.

Madryt d. 28. września. Biskup seo- 
urgelski nie opuścił twierdzy Alikante.

Opatrzność nawiedziła mię ciężką 
chorobą, z której mę podźwiguęla na- 

umiejętnio 1 zręcznie wykonana 
„operacja" przezWielmoinego pana Dr. 
Ja n a  S zo p a ro w ic z a , doktora ' 
modycyuy i prymarjuaza przy szpitalu 
powszechnym Lwowskim. Twojej tylko! 
umiejętności znakomitej i prawdziwemu 
poświęceniu się Szlachetny Mężu i Przy­
jacielu ludzkości zawdzięczam życie. 
Ocaliłeś matkę czworgu opuszczonym' 
sierotom! Oby Ci Bóg błogosławił naj 
wszystkich drogaeh żywota Twego I — ' 
o to modlić się uigdy nieprzeatanie 

dziećmi i j

Podziękowanie.

Albina Obrochta,

N a jt a n ie j

Świece „Milli“
3269 stearynowe 2—6 

kościelne ipogrzeboice 
sprzedaje handel

Fryder. Schubutha i Syna
we Lwowie, Ryuek f. 45.

W z y w a n y !
Pana A . 14..., byłego c. k . 

po ru czn ik a , ob e c-n i e d zie­
rżaw cy d ó b r , by dłużuą nam 
ed roku 1868 kwotę 58 zł. 17 f. 
w przeciągu ośmiu dni zapłacił, 
w przeciwnym bowiem razię opi­
szemy obszerniej cale postępowa­
nie pańskie, oraz adwokata pań: 
skiego p. W. 3494 2 3

Lwów. 21. vrześnia 1875.
Fr. Kcliubuth i Syn.

Franciszek Ostrowski
przy ulicy We kslarskicj, 1. 4.

M A G A Z Y N  
K .  i  p r a c o w n ię  o b u w ia  
damskiego, męzkiego I dla dzieci.

WINOGBONA FESLAWSKI
Składam zarazem dzięki szanownej pi. 

blićżności za dotychczasowe względy, które 
,lAvn«v„m »gpółce pod firmą M. Grzeiułka

W l i l a k a c h  poczta 
BEŁZ są

a  bujaki
czystej rasy ,Szwye“,; 2 sztuki po roku, 
a l półtora roku z wolnej ręki w miej­
scu, lub u właściciela we Lwowie ulica

5—6 łokci wysokie, dobrze utrzymywane 
są tanio do nabycia. Adres: Dębowski, 
Bobrowa, ost. poczta Dębica. 3524 1—3

Dwa wazony 
oleandrów

i F. Ostrowski, przy ul. Halickiej, 1. 
tusząc, ie i nadal zasłużyć sobie potrafię

takowe przez dobre i tanie wyroby, i 
Zamówienia tak miejscowe jakot.eł 

z prowincji, uskuteczniają się a wielką do­
kładnością. 3492 2—6

szczepu włoskiego do kuracji,
| o t n y i u ą j e  c o d z ie n n i e  ś w ie ż e !  r o z s y ła ,  p o e z t ą  l u b  k o l e ją  z a  p o b r a n ie m  w e v f Qi , 

- - - - - -  - - -  - - - - - - - . . .  - - -  ^  UlBHUjw s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h *  h e c  r ó ż n i c y  o d l e g ł o ś c i ,  w  o r y g i n a l n y c h  k o s z y k u c h  _
l O  d o  1 5  f a n t o w y  d i ,  z a ś  h  z u n i e j s z y o k  i l o ś c i a c h  w  p u d e l k a c h .  L. 3055

Najtaniej - s *  K .  B A L L A I D W
r3ii 13- ?  w  h a n d l u  we Lwowie, ulica Hall ka.

P l a c  M a r j n

Ładna realność
(lo sprzedania,

czterech' murowanych budynkach z 
oma ogrodami (kwiatowym i frukto- 

wym), gdzie właściciel nietylko sam 
G famiiją wygodnie mieszkać, ale z oti- 

:yn do 700 zł. dochodu mieć może 
dliższe szczegóły udzieli właściciel p. 
B o g u c k i, pi-jy ulicy Kościuszki , 
1. 17 I. piętro. " 3414 3 —4

Na porę .jesienną i zimową
polecają

F. Towarnicki & P. Langner
w wielkim wyborze TOWARY TRYKOTOWE

Kaftaniki i spdonie wełniane i bawełniane
szkarpetki, ogrzewacze, k ocy k i zamiast kołder, 

B u n d y  da podróży, P l a i d y ,  
C H U S T K I  jedwabne i wełniane na szyje (Cache-Nez.)

C k l  I. 9 .

do zarz

P l a c  9 I a r | a c k I  1. 9 .

I] Mil 111

Ces.

Skład CYGAR zagranicznych
w e  L w o w ie , p r z y  p la c u  H a lic k im ,

poleca Szanownej publiczności :
T y t o ń  prawdziwy T u r e c k i  w puszkach blaszanych za funt 6 zł. 50 c. 
T y t o ń  prawdziwy S u łt a n  po 8 zł. 50 ct. i 12 żh za funt w pół puszkach. 
T y t o ń  do fajek D r e i k o n i g  f t  2 zł. K r u l l  ft. 3 zł. P o r t o r i c c o  

ft. 2 zł. 50 ct. JL ata k ia  ft. 2 zł. 50 ct. C t ih e l l i  ft. S zł. V a - 
r in a tt  ft. 2 zł. 50 ct.

Nowy gatunek cygar A uh t r i a  po 60 szuk w szkatułkach 10 zł.
Papier P e r n a n  paryski paczka po 25 ct. i 35 ct.
Cygara C lu leb ra n  amerykańskie w szkatułkach po 60 sztuk 11 zł.

Zamówienia uskuteczniają się za pobraniem pocztowem. 3436 3—?

Ce lei
budowlai 
' 133, 1 
te! Angi< 
lon-ch, c 
oao ą pi? 
paździf 
lite j pr: 
biur/e m 

Grunt 
do planu 
protokołu

H o fh e r r a  n ajn ow sze k ie r a ty  i m lo c a rn ie , L dżina' h u 
ostatnie do poru.-zania wedą, paią. kieratem lob ręko tabularne: 
ma, k óre przy ostatniej m locb ie  konkursow ej v ;y n if, w 1 
W ęgrzech, tak dla sw ĵ najdoskonalszej konstrr i iAvet 
k c ji ,  jakoteź w zorow ego w ykonania oraz najw j ióv : mog 
datniejszej i najlepszej pod każdym nzg lęde ącc11' i pr: 
d zia ła lności, najśw ietniejsze odn iosły  zwyclęztwv -okówanis 

AKlynki d o czyszczenia zboża do poruszania kiera Maj-strat 
tem i ręczne, z ulepszonym koszem nasypowym srią rć i 
trzęsaczem. ' )rz< Jłoź) (

B a k e ra  oryginalne angielskie m ły n k i do zboża. ^arcel
C y lin d ry  z wiatrakiem i trzęsaczem lub bez nieb. 'jjLyna li
S ie n n ik i rzędowe i szerokorzutne. .niauowicii
S ieczk arn ie  oiyginalne. Richmonda i Chandlera i Bentól' f.‘ Par 
M ły n y , sro to w n ik i i g n io tk i i inne n a jd o sk  !57^ążni 

n alsze  m a ch in y , p la g i i inne n arzęd zfa  ro> i; Cf-rą wy 
n icze , są u mnie na składzie po najtańszych 4 
nach do nabycia

Lwów ulica Gródecka Nr. 47.

Z  Par 
101 sążni 

0 cen; 
''wracf 

i ów ia pa 
fr t nej c 
guruje, jf

do
wy

Liczne konfiskaty „S z c zu tk a — stały 
się powodem pogłoski, że byt naszego pisma 
może być zachwiany. P; zypominamy rok 
1873, w którym skonfiskowano jedanaście 
numerów z izędu — a mimo to pismo na­
sze żyje i wzrasta w łasce u ludzi dobrej 
woli. Straty z powodu konfiskaty i k a żd o ­
razow ego d ru g ieg o  n a k ła d u  ponosi 
administracja spokojnie w tem przekonaniu, 
że kBŹde pismo polskie powinno z góry w 
budżecie swoim przewidzieć podobne straty, 
wynikające z nieszczęśliwego naszego po­
łożenia.

Strony umieszczające inseraty w do­
datku do naszego pisma, nie tracą nic z po­
wodu konfiskaty, bo po każdej konfiskacie 
rozsełamy drugi nakład w tej samej liczbie,
kt.Ara. nawiasem l)ftwipri7inwQ7.v in£
1 U&OCtailMj 1100.15 u Vf ICJ OttlHFJ listwie,
która, nawiasem powiedziawszy, dochodzi już 
do bardzo poważnej cyfry.

Administracja „Szczutfca.“

W  2 zł. 50 ct. 
PRAWDZIWY WARKOCZ!

łokieć długi, bujny, bez wkładki, do cze- 
aania i mycia, zupełnie zrobiony ze zdro­
wych i długich włosów ludzkich, bez ża­
dnej domieszki cmitacyjnej, nie zarobiony 
drntem, lecz trwale wiązany, t o  n ie  
o s z n i t w o !

Zamówienia przyjmują lię za nadesła­
ni wzoru włoeów ściśle i rzetelnie za 

zaliczeniem. 2798 6—6
Fabryka warkoczów Zimmermana w 
i n f h a u s ,  Schónbrunnerstrane N. 18 
Wiedniu. t

£im ( 
?zyśc: 

dołącz

TOWARZYSTWO
«ąc 10"/, 

laźj

Galicyjskiej kasy zaliczkowe
sp: edaźj

j  M a ^

Lt?ów,

dl. U l i c a  H a l i c k a ,
przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł- W. a. do każdej wysokości, oprocentowuj?

po 6 ° /0 z 3-dniowem wypowiedzeniem, 

po 7 ° /0 z 14- ,

po 8 %  z 30 - „ „ 3? ’ -s
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej w kładki.

Z r Hkor

M, -dostr

je i  f
C ]

. -gaey
.lir ®a

i t r .

Kurs gieidy wiedeńskiej 
Wiedeń 28 września iftf. 

gad uuft 10, minut 50 przód y»ńr.-L.:;.m 
Akcje Lred. 207.30. Angle-austr. 102 
Unionsbaok 85,10. Yereinsbant — .—
Kolei Kor. Lud. 215,30. Kolej połncL 101.50 ,
Franko-anatr. — .— . Banbank
Loiy.zr. 1860 — — . Oblig. iitdeu
Staatsbahn — Wi ed.  Traiuw. —  
Ostbabu — .— . Napoleon di >r —
Kubel papier. — .— , 0«po«ob, silniejsze.

W ie d e ń  28. września 1875. 
godzina 2. minut 25. po połndniu.

Akcje frau. - aus. 31.50. Węgier, kred. 206.25 
Anglo-auetr. 106.20. Unionsbank 88.—
Kolej Kar. Lud. 216.— . Nordbahn, 174—j
Kolej południa 103.50. Kolej Alf-:,;. 122.—
Koląj Elżbiey 174.— . Roiąj Lw.<-7-' 138 25
Węg. Nordotstb. 116.75. Yereius-Boti- — k
Wiener-Baages. 20 — . Węg. 0*tlr>ka. 40 2nJ
Gal. indemfiiz. 86.25. l<08,y? r. {864 133.5(11
Franco-H.-Bank 39.— . Yerkehrab^u 8,1.501
Loay tureckie 49 75. Lłaulank-A.? 10 
Kolej pańatwow. 273.—  Bankverdr. , 1 
Wied. Ban cer. 81.75. Losy wągier 79 5t| J
Usposobienie: silne. j
Berlin, 27. września. Rn«s. Bankneteu 275.10 Ct i  

dit. Act. 365.40 Lombarden 177.50 Cfaji/.ier 96.2i|
Staatsbahn 490.—  Rnm&nier 29.— Oesterr.-Baófi Jfc/ir 
noten 181.— Dsposobienie: — ,  Vl _

Przychodzą do Lwowa )
s  K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (po.spidfl 83-J 

szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 1(5 !
flfodz. RK. m m nn. — o ornd7.. fi mingodz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. L 
wieczów. P

Z  C z e r u i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w no 1  
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godi| 
5. m. po południu. |

l£ F o d w o l o c z y s k  i  B r o d ó w :  o 3. godz. 5||jej j
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). ■  

Z e  (S tr y ja : codziennie o 7. godz. 22. minl^ 
wieczór. T

N a desłane. I
L 1 E B I G  C O M P A N Y  s I

Fleisch - Extract ^
aus Fray-Bentos m w

Central-Depot: W i e n ,  1., W o l l z e i l e  6 -  O j j
CARL BERK, k. k. óeterr. Hoflieferant. S p Ó łl

skiclNaszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzi 
i zamyślają kupować zegarki złote lub 8rebrn<W&n< 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabi 
ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmstrass e 9, ’
przeciwko -Wollzeile i pałacu arcybiskupa.' Ct T 
najtańsze w monarchii. Aj W

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie

Wyciąg z kontraktu
spisanego iee Lutowie to roku pań­

skim 1869, Między szanownymi 
prenumeratorami a

„ S Z  C ZU  T K !E M “
F n u k ł 18 . Z końcem każdego kwartału, 

każdy prenumerator obowiązanym jest 
posłać na swój ‘koszt za przekazem 
pocztowjm 2 zt. 60 c. pod adresem 
redakcji, a to w tym pelu, ażeby wcze­
śnie można uregulować nakład 1 pi-ze-‘ 
syłkę.

P p n k t  19. Wolno takie na jeden mie­
siąc aapreuumerować; w takim -razie 
przesyła lię tylko 85 c., co nawiasem 
powiedziawszy, jest bardzo mato.

P n n k t  9 0 .  i łrennm<?rator każdy wi­
nien.. starać się aby .sąsiad jego, nie 
żył pożyczonym „Szczutkiem.*

P u n k t  21. W mieści* Lwowie należy 
ppśnrrmorować w księgarni Gubrrno- 
wieza albo kupować za 20 c. nn- 
mer pojedynczy w ajencjach.

P a ą k t  d o d a t k o w y .  Na kalendarz 
noworoczny należy dodać 50 e. a. w.

^ w a g a ,  Do rzędu 'prenumeratów przyj- 
m"j" się tylko wszechstronnie wy- 
kształcoujroh. aby dotychczasowej listy 
prenumeratorów nie kompromitować.

Poszukuje się

A P T E K I ,
w większem mieście na prowincji do na­
bycia. Szczegółowe oferty pod adresą: 
Z. Z ., w Żurawnie. 3448 3- 3

S I R .
l l z l i  we środ ę  d. 2 9 . w rz e śa ia

Dwa przedstawienia:
1. przedstawienie o godz. 3.
2 . przedstawienie o godz. 7.

Danem będzie

Casparino
albo postrach w Abruzzach

wielka historyczna pantomima, którą wy­
kona 100 osób i 40 koni.

Przed pantomimą będą się najlepsi ar­
tyści popisywać.

Peczątek o godzinie 7.
Co dtień wielkie przedstawieni*.

3479 6—t O. Sulir.

S a iłta n d e r  d. 28. wrzośnia. Pocho­
dzące z zagranicy znakomitości karlistow-, 
skie usiłują nakłonić Don Karlosa do za ­
niechania walki. Fuerzyści (zwolennicy sta­
rych praw) Biskai i Guipuzkoy pracują w 
tym samym duchu.
mRr.tzmsiamtamsKsatmsmmaimsHmimzmmmsammamtims

Telegrafowane ceny zboża.
Budapeszt, 27. września. Usposobienie 

mierne , pszenica 81 funtów złr. 4.72 do 
zlr. 4.73 —  87 funt. 5.32 do 5.34.

Berlin, 27. września: Pszenica żółta aa wrze- 
sień-pażdz. 198.50 mrk., na kwieeień-maj 211.—• 
m., żyto loco 146 m., aa wrzesień-pażdz. 145.50 m. 
Spiłytus 49.90 m.

Szczecin, 27. września. Pszenicą na wrzesień- 
pażdz. 196.— m. , na kwiecień-maj 206.— m., 
Żyto na kwiecień-maj —> m ., rzepak na jesień 
289 m.

Paryż, 27. września. Mąka 100 kilos 58.75 
ranków.

Lwów, z Izby handlowej 28. września.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Lndwika . . 214 50 216 50

„ Lwow.-Czern. Jassy . . 137 —  139 —
Banka hip. gal. po 200 złr. . ; 242 —  244 —

„ krod. gal. p0 200 zlr. . . 216 —  218 —
II. Listy zast. za 100 złr.

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 86 75 87 50
„ „ t, 4 pr. w. a. . . 79 —  79 80
„ „ n 5 pr. okres. . . 86 75 87 50

Bankn hip. gal. 6 pr. . . .  92 60 93 40

Gal. zakl. kred. włość. 6pr. . 99 25 100 50
Ogólnego roln. kredyt, za-
kładn dla Galicji 1 Bukowiny . . 90 15 91 30

III. Obligi za 100 złr.
Indemuizacyjne galicyjskie . . . 86 — 86 85
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 92 25 93 50
Losy miasta Krakowa . . . . 14 50 16 —

„ „ Stanisławowa . . . 14 75 16 25
IV. Monety.

Dukat holenderski....................., . 5 14 5 24
Dakat c e s a r sk i .......................... . . 5 20 5 30
Napoleęndor........................... . ,. . 8 88 8 95
PÓfimperjał rosyjski . . . '.  8 9 7 9 16
Rubel rosyjski srebrny . . ., . . 1 58 1 66
Kabel rosyjski papierowy . . ,. 1 51 */, 1 53s/.
Talar pruski srebrny . . . .. . — — — i-r|
Praskie bilety kasowe . . . . 1 643/. 1 66
Srebro .....................................

W  T E A T R Z E  hr S K A R B K A  
we środę d. 29. września 1875 

Po raz pierwszy:

Girofló-Girofla
Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Yanloo i 

Eeng. Leterier z mnzyką Karola Lecocq’a. 
Nowa garderoba z Wiednia. *

Nowe dokoracje wykonane przez p. Dilla, de- 
(koratora teatrn polskiego.) 

O S O B Y .
Don Bolero d’ Alcazaras P. Zboiński.
Aurora, jego żona Pni. Tomaszewiczowa.
Giroflś )ich córki Pni Do^zańska.
Girofla )lcn corKI Pna Wajcćwna.

I ' . X )  ”  *luibto M e r "  Pn. S*rir.ń '  
Maraskaia P. Mikulski.
Monrzonk P. Dobrzański.
Matamoros, admirał * * »
Wuj ) P. Zieliński.
Kum ) goście weselni P. Skalski.
Kumoszka ) Pni Salamonowa.
Notarjnsz ) P. Raaba.
Poborca ceł ) P. Nowicki.
Drnżba ) P. Sanecki.
Aranżer ) P. Salamon.
Fernando ) Pna Dysterlow.
Alonzo ) Pna Heger.
Almauzo ) Pna Zion.
Jnliano ) knzyni, familja Pna Heber.
Antonio ) Bolera Pna Rossi.
Alcindo ) Pna Nawratil.
Alvarez ) Pna Weigel.
Dowódzca korsarzy P. Wojnowski.
Panowie i Damy pałacoWe. —  Damy honorowe. —  
Pazie. — Korsarze. —  Maurowie. — Goście we­

selni i służba.
Rzeoz dzieje się w Hiszpanji przy hofteu XIII. wieku.

Początek o godzinie 7ruej.

Podpisany wlas^ici^l istniejącego od
wielu lat Z A K Ł A 1 > U  P O M O L O - 
G I C Z N E G O  w Z a l e s z c z y k a c h
podaje! niniejszem do wiadomości, ii 
w tymie zakładzie można <iu,Uć po 
ccuacb umiarkowanych, ua bieżącą j e 
sień i wiosnę, szczepy różnych gatnn- 
ków drzew ow ocow ych , sadzonej 
winogronowych jako też agrestów i 
pożyczek. Szczepy i owoce w mojem 
zakładzie pielęgnowane, zostały na pię­
ciu wystawach premiowane i listami 
pochwalnemi odznaczono. Bliższej wia­
domości udziela listownie

Jan Nowicki,
właściciel zakładu pomologicznego 

. 3504 w Zaleszczykach. 2—2

G łó w n y  skład fo rte p ia n ó w
LUDW IKA M A RK A,

we Lwowie, plac św. Ducha, 1. 10, 
w Czernlowcach, u J. J. Szengierskiego, 

©trłymał no we  transperta 
-paryskich fortepianów Plsy- 

■ ela, wiedeńskich Bosmdorfa, 
lipskich, drezdeńskich etc., 
j&koteż Pianin palisandru- :
Wrch. z gwarancją na 10 lat i opuszczeń' 
rabatu 1 cen fabrycznych. 33(4 4 —1 

Tamie najtańsza wypożyczalnia.

Sprzedaż
drzewa opałowego

przy ullćy Kleparowskiej, pod 1. 18. 
Cena jednego sąga bukowego z przy­

wozem 14 zł. 50 ct. 3490 2—2
Zamówienfa przyjmuje glówńa tra­

fika N. 1, ul. Halicka, I. 4.

GORZELNIE,
teoretycznie i praktycznie w zawodzie go- 
rzelniczym wykształcony, zarządzający do 
tycbczas wielkiemi gorzelniami, poszukuje 
miójsca w Galicji lub Rosji. 3529 1 )

Bliższa wiadomość u W. Piątkowskiego 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 9. ;



Świeżo opuściło (lruk i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach 
krajowycii i zagranicznych dzieło pt.:

Wyzwolenie ludzkości
z  p ę t  c a r y z m n .

8ka stron. VIII i 262. Lwów 1875. 
Na welinowym papierze. ( Jena 3  ®ł.

Autor rozbiera ewanielję i koran, 
wzajemnie je porównywa, wskazu 
jąc zastosowanie ich do życia spo­
łecznego — oraz podaje wzór społe­
czeństwa (mocarstwa) na tej podsta­
wie ugruntowanego. 3099 9 — 12
U M Ę O A R W 1 A  P O L S K A .
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O g r o d n i k ,
żonaty, 30 lat mający, zupełnie wykształ­
cony w swoim fachu, poszukuje miejscu za- 

io oEjrcia łaskawa zgłuszenia pr-zyj- 
pod adresą B . I łu j /.n r o w  !<•/..

|L. Sr.o <-x 1^700 piez.

S iiuczy ciel k a niem k a.
łebrawszy wykształcenie w Niemczech, 

' dająca świadectwa władz co do odby- 
cgzauiinów, życzy sobie udzielać nilu- 
panienkom z dostojnych rodzin lekcyj 

językach francuskim, aHgiohskim , nie- 
1 ‘ innych przedmiotach naukowych

peniiku. 
godziny;JMSCIW0J i S W A N H I L D A J = ^ = ? '

*■■ J  tragedja w 5 aktach 5 I10 przedpołudniem do 3. po południc.
W B ronisław a Gi abotąskiega Gj 3501 2 2

Miodu patoki

Człowiek młody,
ukończywszy 6 klas gimnazjalnych a na­
stępnie szkoli; handlową, poszukuje miej- 

w zawodzie rachunkowym we Lwowie 
i na prowincji. 3524 1 1
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod adre- 
i Abraham B luterrlcht, ulica We- 

kslarska, 1. 336.

l 'M j 8372 4 - 6

u \ k o m u n i ś c i
1 Bolesława Limanowskiego

»0f  1 •

0l,i  R U M U N I A
, r J

przeszłość i (erażu,iojszość j | „  - _

 ■ N a u c z y c ie lk a !
_  1'dona. udzielająca w wyższym sto

tegorocznej, twardej, czystej bez pszczół 
wosku, jest KIO c e ł  narów  do  
p r /.e d a n ia . bliższą wiadomość fm 

^udzieli I’’ . L i ps k i ,  " Bajkowce poczta 
^ T arn opol. 3481 3—P

I
 K s ię g a r n ia  F . H . R ic li-  

t e r a  we Lwowie poszukuje

k o lp orteró w
3504 dla Lwowa. 2—1

niona, udzielając 
’,yki na fortepia 
licmieckii go, i o 
kuje umieszczeni

SKŁAD MEBLI
spółki Stolarzy lwow- 

edzskich poszukuje rutyno-
b r n .W a U e g O  3526 1 -3

r  M i i b i P k t a
Ct Lwów, plac Domin i- 

;nie kański Nr. 1.

I bardzo 
1 uzdol- 

wyższym stopniu inn­
ie, języka francuskiego, 
ijektów szkolnych, poHzu- 

w kraju lun za granicą.

N a u a z y c ie l! kw$$«7 ;
w języku francuskim, niemieckim i grze na 
fortepianie, oraz udziela nauk do szkól 
normalnych i realnych poszukuje po 
saily na prowincji. Wiadomość w biurze 
J ó z e f a  B i r k l e  wo Lwowie, Rynek, 
liczba 40. 3486 2—3

K a n c e l a r j a
adwokata D ra

i Bióro Redukcji i Administiacji

P R A W N I K A "
p r z e n ie s io n e  «1<» d o m u  p o d  

I. 1<» p r z y  u l .  K o p e r n i k a .

udziela nauki gry na fort< pianie, hai - 
lnonium, otganath i t orji muzycznej, 

Zamówienia przyjmuje między 1 
a 2. godziną w hotelu Europejskim; 
drzwi nr. 20. 34‘ 2 3

— i i. uozun oj o się na

- (8000 garncy mo­
cnych dębowych! 

1 kuf od 500 do 2000 
i garncy.

Oferty uprasza się stósowaó 
do zarządu cukrowarui w U ś c iu  

p*blskupiem. 35 2 0 1 -3

k i

L. 30550.siraiiit mmi
budowlanych wydzielonych

» z kompleksu realności 
133, 134 i 1352/4 zwanych

  „ H o t e l  A n g i e l
g> * i Majerówka.“

r Celem spr/.t dania di'óch gruntów 
Budowlanych z kompleksu realności 
1 133, 13-A i 135*/, zwanych „Ho 
teł Angielski i Majeró»ka“ wydzie­
lonych, odbędzie się licytacja za po­
tno ;ą pisemnych ofeit w  d n iu  5. 
p a ź d z ie r n i k a  r. b. o god inie 
lite j przedpołudniem w pierwszem 
biurze magistratu.

Grunta będą sprzedane stosownie 
do planu parcelacyjnogo i waiunków 
protokołu lńytacyjmgo, które w go- 

L Irina-h urzędowych, z aktami stanu 
ko tabularnego tych gruntów dotyczą- 
Y cymf; w biu ze przejrzeć można — 

rv > U^wet na j odstawie tych warun- 
irj IcÓY"'! mogą strony chęć kupien:ama- 
Lei lące^i przed terminem licytacyjnym 

ŁokoWania o kupno z Depart. I. 
era łdafłstratu i dotyczącą kt.misją za-

Niemieckie kontynentalne

Towarzystwo gazu.
Stosownie do przepisów obowiązu-

Deutsche Continenthal

Gas-Gesellschaft.
Unter Bezugnahme auf die ge-

jących do zmiany dotychczasowych setzliehen BestimmuDgen beziiglich 
gazometrów według miary metrycz-Jder Umanderung der alten Gasuhreu
nej, mamy zaszczyt z.awiadomić ni- auf Metermass, machen wir erge
niejszem, iż w tym celu urządzonofbonst bekannt, dass auf der hiesi-
warstat w tutejszym zakładzie gazo- (gen Gasanstalt eine Werkstatte zu
wym; polecamy się przeto co do dem Zwecke errichtet ist, und wir 
przeistoczenia gazometrów zo- daher nunmehr unser DieDste fur 
stających dotychczas w posia- Umanderung der im  Besitz 
daniu szanownych pp. konsu der vcrclirlicheii Consumenten 
mentów, na nowe gazom etry,jbcflndliehen Gasuliren au f Me- 
nrządzone w edług m iary me-(termass anbicten. —  Um den Ue-
trycznej. — Chcąc przyspieszyć 
ułatwić przejście takowe, rachujemy 
na razie, aż do dalszego zawiado­
mienia, tylko koszta przestoozenia i 
połączonych dotyczących reparacyj —  
zaś odbieranie dotychczasowych ga­
zometrów jako również ustawienie 
nowych, tudzież pożyczkowe pozosta­
wienie tymczasowego gazometru przyj­
mujemy na koszt własny.

Lwów, d. 18. września 1&75.

Dyrekcja zakładu gazowege.
3548 1 - 2  P e t e r s .

bergang mógliehst zu beschleimigen 
erleichtern, werden wir bis 

auf Weiteros lediglich die Kosten 
der Umanderung und der etwa da- 
mit verbundenen nothwendigen Re- 
paratuion in Rechnung stellen, da- 
gegen das Abnelimen undWiederan- 
bringen der Gaiubr nnd die leih- 
weise Ueberlassuog der Interimsuhr 
auf oigene Kosten iibernehmon.

Lemberg, d. 18. Septembor 1875.
Yerwaltung der Gas-Anstałt.

P e t e r s .

j  L W O W S K i  te i
■ TOWARZYSTWO STOLARSKIE i

we Lwowie, przy placu Dominikańskim l. 1. %

Najdawniejszy

Handel Płńclen
bielizny stołowejMer. sśkRtithi l Sm
we Lwowie, Rynek I. 45,

poleca
p o  Imi-tlzo łan ich  c c n a e h :

*/4 30 lok. płot górsk. od zł. 8 ilu 11 */ 
*/4 30 „ „ rumb.

„30
Crc. , 13

4.60

ph
webą liolen. „

„ szwajc. „

iii ręczników„
*/, 1 „ chustek do nosa 2.40 „ 20
* 19 lok. w. płót. ua prze­

ścieradła bez szwu zlr. 16 „ 40
1 garnitur stołowej bie­

li zny na 6 osób od złr. f»l/j „ 35 
1 garnitur stołowej bie­

lizny na 12 osób złr. 8 „ 60
jakoteż na 18 i 24 osób.

Serwety i serwetki deserowe.
P o ń c z o c h y  i sk a rp etk i 

prawdziwe saskie 
nii-iakie i bawełniane.

P ik a  1 H yps blaty.
N ajtrw alszy  materjai na 

k a lis o n y  m ę z k ie
„CALICOT“ ,

bawełnisne włoskie płótno sztuka 
łok wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50.

Koszule męzkie
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2.80. 
szirtingowe, z płóć. przodami po 

zł. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe kolor, najlep. po zł. 2.50.

najlepsi ■ 2.60.

K a lfso n y  m ęzk ie
płócienne po zł. 1 20, 1 55, 1.80 i 2 zł. 

„Calicot" po zł. 1.40.

Koszule damskie dzienne
z płótna rumbr. po 11. 2.80. 

z szirtingu najlepszego po zł. 2.40 
("bluzy i rękawki obszyte płóc. ząbkami.)

F i r a n k i
frou-frou i mmzlinowe

oddzielne okno po zl. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład
Per kałów i Szirtingów

b ia ły c h  i k o lo r o w y c h
kkieć po 18, 20, 26, 30 i 33 cnt. 

DKSZCZOCHRON Y
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 żł. 80 ct. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franko. 34U 2 - 6

Konkurs.
Celem obsadź1 nia przy r. k. ga- 

icyj kiej Dyrekcji lasów i domen 
* B >ltxhow:e , posady c. k. kance­
listy w XI. k asie rangi, rozpisuje 
ię niniejszem konkurs. 3518 l 3 

Podania zaopatrzone dowodam 
: nabytej praktyki manipulacyjnej 
pr y c. k. wład ach kierujących 
nujomości ję/.tków krajowych, uzdo' 

nicnia do służby rządowej i ilotych 
czasowego zatrudnienia, ualeźy * nieść 

przepisanej drodze urzędowej do 
3 5 .  p a ź d z ie r n i k a  1 8 7 5 ,  d 
IPrezyd nm c. k. galicyj-kiej Dy­
rekcji lasów i d men w Bolechowie.
Prezydjum c. k. galic. 
Dyrekcji lasów i Domen.

Bolechów, d. 23. września 1875.

A N T J l l
Du.znoió, Chrypka Katary , zadawnione ,
wszelkie eicrpienia kanałów oddcchowvch, 
ustępują szybko i niezawoduie po użyciu 
Rurek antiastmatyoznych p. Levasseur , Ap­
tekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolascb; w Krakowie w aptece p. Trau 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptepznych ma 

'terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i I.udwika 
S p icssa .__________________2704 11—?
L. 5788,

O h w ie s /iC K e n ie .
W celu wydzierżawienia prawa 

prop nacji, gminie miasta Tarnopola 
przv sługującego, tudzież prawa po­
bielania dodatku gminnego, od wy­
robiony ch w gminie lub wprowadzo­
nych trunków, jako to : wódki, piwa, 
rozoli ów, araku, miodu, wiśniaku, 
maliniaku i dereniaku na czas od 1. 
stycznia 1867 do końca grudnia 
1878, o będ/ie się w urzędzie gmin 
nym tarnopolskim na d n iu  
p a źd zie rn ik a  r . b . każdą razą 
o godzinie 3. po południu publiczna 
rozprawa licytacyjna.

Cei a fiskalna ustanawia się za 
prawo propinacji na 7420 zł. zaś na 
dodatek gminny od gorących napo­
jów na 49.897 zł. od której 10°/, 
jako waijum chęć licytować mający, 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk 
komisji w gotówce złoży.

Oba przedmioty będą wydzierża­
wione tylko razem jednej osobie lub 
jednej spółce, każdy chęć licytować 
mający winien jednak ofiarowaną 
cenę za każdy pr/edmiot dzierżawny 
z osobna podać, przyczem się nad­
mień a, że ten licytant, który łącz­
nie za oba przedmioty najwyższy 
czynsz ofiaruje, jako dzierżawca 
twierdzony zostanie.

Bliższe warunki Hcytacji można 
godzinach urzędowych w tubjszej 

registraturze przejrzeć. 3505 2-  3 
Tarnopol, d. 22. września 1875.

Gospodarz
racjonalno gospodarsko, chow.-in inwen 

tar/.a i nżwieui wszelkich una-biii gospo­
darczych obeznany - mając długoletnią 
praktykę na wielkich i u!e|.szon‘ycb gospo­
darstwach, posiadając pi-żytem najdokła­
dniejszą znajomość w manipulacji gospo 
darczej, kasowej i rachunkowej, poszukuje 
miejsca. Adres w handlu p. łlran-

ikiego w Ohorostko-iie. 3408 3 - 3

L. 856 tx 1875 pro.-1.

W obrębie galicyjskiej’ c. k. Dy 
rekcji lasów i domen w Bolechowie, 
jest kijka p,;sad porno, uinó 
wych oraz kancel r.yjoyih z płacą 
dzienną 80 ct. d - 1 zł. w. a. przy 

k. zarządach lasów i domen do 
obsadzenia.

Od spółubiegający. h wymaga 
udowodnienia, że:

1) ukończyli 18 rok życia;
2) niższą rzkołę realną lub 

mnazjalną,
3) władają językiem polskiu 

niemieckim w słowie i piśmie; i
4) że są stanu wolnego.
Nadmienia sie pi żytem, że po-

;ada ponm cnika je.-t niestałą, że je­
dnak w razie złożenia egzaminu niż 
■.zego dla ochrony lasów i pomocni­
ków technicznych, przepisanego roz-| 
porządzeniem c. k. Ministerstwa dla 
kultury krajowej i górnictwa z dnia,1 
16. styc znia 1850 (dzień, praw pań-; 
st«a N. 63) i naztępnego bezpośre-i 
doiego uzyskania rządowej posady; 
stałej w jakimkolwiek zawodzie, —  
czas służby we własności pomocnika 
od dnia złożenia egzaminu, przy wy­
miarze emerytury policzonym będzie.

Udokumentowane podania należy 
wnieść do Prezydjum c. k. galif-yj-1 
skiej Dyrekcji lasów i domen w Bo 
lechowie do 1 5 .  p a ź d z ie r n i k a  
1 8 7 5  r .  3489 3 - 8
Prezydjum c. k. galic. Dyrekcji 

lasów i domen.
Bolechów, d. 20. września 1875.

W Słoikach
KOMPOTY

po 60, 70, 80, 90 ct., 1 zl.

K o n f i t u r y
po 40, 50, 60, 80 >t., 1 zl.

poleca * 3454 3—12

CUKIERNIA
M L i i l l e r a

Lekcje muzyki
na fo rte p ia n ie ,

według metody p. Mikulego, życzy sobie 
udzielać pewna osoba. Bliższa wiadomość 

ęazynie p B a c z y ń s k i e j ,  1. 14, 
łalicki. 3497 2 3

F. JABŁOŃSKI I
krawiec męzki, <

donosi nprzejmie Szan. publiczności, jfc 
iż przyjmuje do o d n a w ia n ia  u- <* 
ubiory męzkie, jako to : palta, sur- > 
duty itd., zarazem o c zy szc za  z <
wszelkich plam, p rze ra b ia  su- <

; j knie noszone podług mody i wszal f  
' kie reperacje wykonuje. Jj?

Łaskawe zamówienia uskutecznia- | 
; ją się szybko i po miernej cenie, i  
j Ul. T e a t r a lu a  1. 7 . we Lwowie. < 
; nnprzeciw kościoła katedralnego. i  
r ^ 7 M  <

R e a ln o ś ć ,

poleca swój
S  własnemi, z n a  jsu c b sz e g (0  m a t e r j a i n  i podług najnowszych

jP o d l i p c e "  przy Roiważu, w staro­
stwie Złoczowskim, 1 mila od stacji ko­
lejowej Krasne położoną, składająca się 
z domu mieszkalnego i budynków gospo­
darskich, 26 morgów ornej roli i tak, 3 
ogrody i pasieka, z wyłącznym prawem 
obołowstwa na pewn;j przestrzeni rzeki

_  lug, woloa od wszelkich prestacji próez 
£  podatku, który się oddzielnie od gminy 
0  jako cd dworskiej posiadłości powstałej

n a j g u s t o w n i e j  s z yc h wzorów wykonaneui', wyrobami tjbficie ^  'fn e Ł i,'* u •wLa.ścic?ela^ :  Ł ,L
0  części opłaca I - jest z wolnej reki 
A  Isprzedania. Zgłosić się u właściciela M
“  '■ '- -• -i , w BEŁZIE, pr. Krystyńop„l;

“C3I 1—3

ROMUALD JAROSIEWIGZ
kuchmistrz specjalista

(Bestauration commestible)
o tw ie ra  d . ICO. w rze śn ia

RESTAURACJE czysto francusto-polska i
Iw kasynie narodowym na dole, połączoną z h a n d le m  delikateHÓw I 
■ dla P. T. Publiczności w ogóle i przyjmnje zamówienia na objady lub wie­

czory tak w restauracji jako też do domów, oraz ustanowił abonament w 
cenie umiarkowanej.

Staraniem mojem będzie wymaganiom każdego zadość uczynić i zje­
dnać sobie względy szanownej P. T. Publiczności. 3527 1—2 ’

Za czystość i zdrowe potrawy odpowiedzialny.

oraz wielki wybór

P r o m e s y
2841 na 5—5
Ii O S Y  K R E D Y T O W E  po 4 Łł.

25 ct. i stempel.

wią ać i swoje oferty Magistratowi; 
orzi Jłożj ć. ;

Parcele te są na planie sjtua- 
ijjLym literami D. E. oznaczone, 
giiauowicie:

NIP Parcela D. powierzchni około 
h  v157'“ ązni l o “ miary kwadratowej 
rtstj: crtrą wywołania 46.000 zł. w. a. 

i 2. Parcela E. powierzt hni około 
(01 sążni 4“ - 6 "  miary kwadrato- 
tąej ó ceną wywołania 20.000zł. w. a.

^wracając uwagę p. T. oferen- 
ów 'i® parcelę D, która mianowicie 

)i t; nej części tak położeniem kon- 
g-aruje, j»K i obfitością wody grun- 
oWt do założenia łazienek nad- 

= ' w y ;3 jnie ń<ł kwalifikuje, które po 
■Lli-niefiniu łazienek przy ogrodzie 

(Pojezukkim), wielkie wró- 
_ Ib k«zyści, oznajmia się, że do o- 
■  *;rt lołączyć należy wadjum wyno- 

--ywołania kupna 
3550 2 - 3

§  luster, uiaterji na meble, dywanów, sukna na po- {  ł o s y  w ie d e ń sk ie  po 2 *i. 
• dlogł, karnłszów i kutasów do okien, jakoteż •|pr

mebli giętych i mebli żelaznych
po cenach stałych i niskich. •

Przyjmuje także z a m ó w ie n i a  na wszelkie do zawodu jrgo m 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego •  

^  i dokładni go wykonania. 3418 4 8

0 « » < i

10";, c- oy 
sp. odazy parcel.
\ Magistratu kr. stół. 

, 5: miasta.
Lęrów, d. 19. września 1875.

I r  ^komite powodzenie.

%mm
jest 2737 8 -7 8

Mączka ryżowa
Wygotowana z Bizmutem ,

[1# .go to działa szczęśliwie na skórę 
0 ( dostrzeżon a  p rzy 8faj e a o  

c ia ła  nadaje

*ei ć świeżość naturalną.
CH. FAY

. igaeyn Perfum w Paryżu 
na ulicy de la Paix, 9.i f f e ‘ l ..magazynach galanter.

yż o wski e go ,  Le-
■ u 1 u c u a , w składzie "  '
h a we Lwowie.

stration des d

f L. 6623/75.

C. k. uprz. gal.

KAROLA
kolej żelazna

LUDWIKA.

Obwieszczenie.

50 ct. i stempel, 
o m  e m a  n a  loa w ie d e ń sk i 1  

k r e d y to w y  razeiu  7 z ł- 5 0 c.
M T  Ci?sjuir ie I. października
Główna wygrana 400-000 zł

W e c h s le r g e s c h a ft

Wollzeille 13.

- Od dnia 1. października 1375 r. zaprowadza się 
®  dodatek I . do specjalnej taryfy * d. 1. lutego 1875 r. ®  

dla przesełek zboża, ziarn strączkowych, wyrobów mełtych, ^  
^  słodu i kiełków słodowych, nasion olejnych, makuchów i 

mąki mukuchowej między stacjami rumuńskiemi i galieyj- ^  
skiemi z jednej strony, a stacjami kolei niemieckich z ggj 

m  drugiej strony. m
^  Dodatek ten zawiera nowe pozycje taryfy zbożowej z ®

niektórych świeżo wstawionych stacyj kolei rumuńskich, j g  
względnie galicyjskich i niemieckich, i do tych stacyj.

^  Egzemplarzy tego dodatku dostać można w ekonoma-
śHS tach i biórach komercjalnych naszej kolei we Lwowie i w ®  
®  Wiedniu. ®

V
2400 ±

n a g r o d y ,
otrzymałem za zaufanie do profesora 
matematyki RUDOLFA ORLICE, w 
B e r l i n i e ,  Wilhelmstrasse 125, 
gdyż wygrałem tę sumę na loterji 
według instrukcji otrzymanych od 
niego.

ł  ł
ottendorf. Józef Standinger.

Jedynym handlem we Wiedniu!
skład fabryczny towarów ze srebra chińskiego/

H . B E T T Ł 1 H E I M  Oc C o. w e W i e d n i a ,
G r a b ę .  28 , vis - a - vls kantora S o t h e u a (Handelsbank)

■W  UawnleJ ka n tow a lf n P- W
6 łyiecifk ilaw. *». 3.50 terał »1. 1 *“ ' ------- J

6 u widelców ) R a z e m  2 4  s z t u k  w  e le g ^ a n e k ie j s z k a «  
® ’  ,'jL'Lk ) z a m ia a t  2 4  z l . t y l k o  »  z l. 2 5  c.
Te same ze srebra B il tania 24 sztuk w eleg. szkatułce 6 zł. 55 ct.

Py»me t»ef, dibanuBiki aa kawę, ciajniki. lerwi.y h«rb»«i ‘ ’
to»-r, iyrandolt, pu>.ki do po„ypywania cakro, kieliatki n„ j»j». 
mbek o» ar^klowocie, obrkeiki na serwety itp. Na prowincje aa

itawki 
do oadoby, 
m rychło i
i25 3 -1 2

^  Lwów we wrześniu 1875. 3519 j_

§  Dyrekcja ruchu.
m m m m m

  nerek , nerwowym . .
cjach, hysterji. skłonności do wymiotów i t. p.

C eń a p u d e łk a  orygin alnego  wraz z przeplsei 
kosztu je  1 ® łr. a . w .__________

M
la  p r o s z k i  s e i d l i c k i c .

Te proszki z powodu wypróbowanej swej «knłec*riości zajmnją pomiędzy 
rozmaitemi środkami douiowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy-
stkieb krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczeni 

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować

■rwi, reumatycznych afek-

f ó d k a  f r a n c u s k a  i s ól

W
w

l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .

Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

;apalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  flaszk ach  wraz z p rzep isem  o ży cia  8 0  ct . n . w.

0 Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trann lekaiskiego 1 Bergen 
Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miftusowej używa się z najlepszym 
skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i słabościach Ru- 
chitis. Leczy najzastaizalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak 
i chroniczne wyrzuty naskórne.

C en a 1 flaszk i w raz *  p rzep isem  u życia  1 z łr . a . w.
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruokera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bia­

łej Reicliart, apt., Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Knlak, apt., B. 
Witosławski, aptekarz, E. Griinnspann; w Czerniowcach J. Brzozowski, ap.,.
Ig. Schnirch; Dobromilu A. Grotowski, ap; Drohobyczu Józef Aleiie- 

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Hełm, apt.; w Gurahomo- 
ra E. Botezat ap.; w Jarosławiu Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewski, 
ap., Józef Jabn, M. Jawornicki; w himanowie Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu 
Kosterkiewiczowa wd. i W. Filipek apt.; w Nowym Targu C. I
Gaidetschka, E. Machalski, w Rzeszowie J. Scbaitter i sp., w A ___ ______
doły, ap.. w Stanisławowie A. Amirewicz, ap. w Stryju Jan Sielecki, apt., w Tarno­
polu A, Morawetz, F. Jamrogiewicz ap , w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, P. Mti.1- 
dner & Cornp., w Wadowicach F. Foltin Ig. Brosing. w Zbarażu N. Sńssermann, 
___________A- Moli, k. V TT .fb-f.ri-nt Wioń. Tnehlanben Nr. 9.

Cierpiącym
na gościec, reumatyzm 

i osłabienie,
p o l e c a  s i ę  dr. W a l k e r a

W ODA lecznicza,
jako jedyny pewny lOOOkrotnie ilo- 
świadfzony środek leczniczy. Dział 1 
uspokajająco. Cena flaszki 1 zl. 20 et.'

Jedynie prawdziwa do nabycia w.- 
LWOWIE w apt. Z ł GM. KU CK KRA 
>od sribrnym orłem. — Przy wysył 
;ach poczta dopłaca się za upakowa­
ne. 20 ct. '  34191 2 -6

złotych
r # ,

|a 1) nie podaje rękojmi 
i ■ ione te(rar>- i r.loie 
«■ r» być każdego er...

6d naliilękncei r/eli-l-

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe i
10 i 12 złr.

ir .r“ S ? - c ^ e rrer
ognin złocone, tylko li

15 i 20 złr. p°?k

w \ wćdŁâ hr»ki'w!rw»lv’ z!k nie może o.ylić eie ani na „ekuode
Za 15 i 18 złr. ' f i g K t s S i r

ki, oidobny, przytem nnliwrecaj elep-an
Ići«ie ,wr?«ha T*'ba”e«,.,> Un°i •‘‘do^k 
segfcrka ołrtyBioje kaidy imitowany I
pudełkiem , mfdaljonem i pięcioietnicin p<

Tylko 18 lub 25 złr.
•t-ebrny, aawonet, z podwójna koperta, i 
-iiękniejzzem grawirowaniem . wraz. z' tan 
zfciem z prawdziwego ztota talmi i gwar

Tylko 13 zlr.
aelrwraz złańeozzkieoi, medaljonem ze:

Tylko Tą luTlf

mftjń prsed ianemi te calete, te moina je 
krecac bet klmcayka i do takiego tega 
otraymaje kaidy tańcack wrat a medaljoi

Tyiko“ i 4 'T u T T T ' złr.
Izkiem na S»zyje i t

Tylko 2 0  złr.
Ji^S rkl^rfą?1'“pirkn^emĄowLw'; * 
ufmf m̂da*jońe“ ĝw»‘rancR i,iweg<' *

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.

Tylko 20 i 25 zlr. SIkbr"a j"nv»ó 

Tylkoy 4 0 /5 0 ’  T 60 krir. "fiS‘2  

Tylko l o '  35 i 40 zlr.
ebrny remonloar̂ z podwójnp koperta, gwa-

Tylko” 3 5 ,' 45 7 * 5 0 ’ zlr.

Tylko” 60,* 7 5 ?  100
• zklem Lrzyazfalowem. 105 i 115 zlr. w po-

Tyl ko" 2 00— 300 złr. pZ łfZ on o .

a wysłać a 
' ‘ adectwent 

prawdf.ii

Oprói Je gdr.ieki e gatunki zkogo koi 
tauie).

Warsztat do reparacyj.
htare zegary, poc&cści drogie pamiątki fa* 

Jne, przyjmują się do‘ reperacji. Ceny sa re- 
peracj. • 51etmą gwarancją po sl. 1.50 3. ft .lo

Złote tow ary
przez o. k. urząd menniczy we Wiedniu apro-

P lerń elen ie .
‘ierńeienie dla dam zlr. 6. 7, B, 9. 1(1. 12. 14. 15.

20-
Z ło te  ła ń c u sz k i  d o  zegark ów .
.ańeaazki krótki* z kluczykiem zlr. 15, 20, 20, 

SO. 35 do 80, W najrozmaitszych fasonach. Łań cu sak i długie a gładką albo wyrabiaua kla­merka *tr. *8, 30, 35, 40. 50, 55, 60, 65, 7i 
80 do 150.

Z ło te  m e d a ljo n y .
rawdziwemi kamieniami ałr. 14, 16, 18, 20, 
22 , 24 , 30 . 35 , 40, 45 , 50,

Z ło te  garn itu ry.
Br *zk» i knleąyki zlr. 18, 20,̂ 24, 30, 35, 40. ^

Walczyki długie albo okrągłe z wieaiorkami li 
ĵ adkiCfliob w formie strzały złr, 12, 15, 1

""o ! do'500."" ,1Ł° b rjUatam' *łr’ 5°’ 5
Z ło te  tszpinkl do kosizal lub  

m ansaetów
■ zlachetnemi kamieniami złr. 6. 7. 8, 10,12, 1

ojodyńca.
Z ło te  k r z y ż y k i .

..r, o, . , 8, 9. 10, 12.
E perłami albo szlaekelnemi kamieniami zlr.

9, 10, 12 do 25.
Z ło te  sz p ilk i.

W rozmaitych kzztałtach Jokey, Sport i t.
od 5 złr. do 30:Z. zzlnclietnemi kamteniami od złr. 5 do 30.

Z brylantami od złr. 15 do 15.-
Z ło te  b ran zolety .

Obrączki gładkie rozmaitej objętości zlr. Ir. :
26. 30 do 60.

Z prawdsiwemi kamieniami łub perłami złr. !
36, 40, 50 do 80. .170/4 v ć>Z brylantami od złr. 80 do 500. ■ “ “

Listowne zlecenia
-ałatwiaja aią aa pobraniem porzlowe 
lub aa nadenłantemgolAwkl w 24. gudzii-a:Na żądanie moga być wysiane z.-garki atole towary do wyboro za pobraniem należy 
soi, « aa niekn.iione zwrócona będzie kwota.'

 ̂ Cenŷ mojeb wyrobów^niższe .̂a od c
gań, atoją zupełnie na wysokości’ czasu.

Wszystkich, którzy nuwe zegarki I
Wssyslkich, którzy stare oa uowe zamienić

""pHILlTFROMâ
Uhren- und Goldwaaren - F.tb;;!:;t::t, 

Rotbenthurmstr 9 , ereeeniiber der 
WolUeile, H ie n .

Prosw; sobie (lobrzo u.ii. -c.

11382105



GŁÓWNY SKŁAD FUTER
po d  „T y g ry se m .“

N:l
tak do

,; |.,-,; t j;.j;' r,',«iii<-J.  .........iasta, od c-eń nnjłrższycb aż do najwyższych
Posiadamy 111 składzie w największym wyborze •

K a f t a n y  a s t r a l ia n o w e /l t ń r e  joli względem dobroci okazały się 1 
,!/.» ,ą^tycż 

it ta iiy  «loW (K a fta n y  d «  d o m o w e g o  n ż y t k i i  w e łn ia n e ,  podbite fiiteikam 
‘  ■1'i i i t u r y  d a m s k ie ,  w guście îmjiimómejszyni.

^  W ie r z ie l iy  d a m s k ie ,  jedwabnej weli
v.r>!kin obsfcilnnki nadesłaniem dokładnej miarŷ  wy- ^

całym p o ś p ie c h e m . s u m i e n n o i c l ę  1 a k u r a t n o ś c i ^ ,  ^
““  '....... *----- l- zupełna «  w a ra n c ji|  pod względem d o b r o c i  ^ .............. <* z kupujących' ------- . ---------------„  r -  - o - , ----------------------- aj

t r w a ł o ś c i  futra. ^
Pomewai futro uab ży do ubrania kosztowniejszego, urządziliśmy sprze- - ■

aż futwr ua splata “ 4 ’

*
*
*k

atacb miesięcznych. N
iowna P. T. publiczność, podobniei jak lat ubiegłych, ^  

inskawemi względami zaszezynić nas • raczy. ^
uszanowaniem 3358 4—12

Adamski & Ozapczyński $
<laivniej Stanisław Arm atys  

w e  L w o w ie .

Skład c,k. up. Itafinerji spirytusu 
fabryki ramo, likierów i octu

Juljasia M ik o la m
Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórza.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (morkurjuszu). Leczy odzie 
dziczoną ostrość krwi. oczyszcza ciało z 'żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 

' liszajach, wyrzutach syftlitycznych, świerzbie, zadawnionym.reumatyzmie, wysypce 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach 'zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 2709 2—22

Dostać inożna w Warszawie w składach matcrjałów aptocznyeh pp. Gall. go 
Spie-sa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka: 
we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; W Brodach w aptekach pp. Kullak i Frau- 
cosz ; w Rzeszowie w aptece p. Schaitter ; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiowicza 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyk. . „ . _

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richor 1 , u p. Girandeau da bt. Uervam

v O

&&

' ^ o  a "  t  «V  rJ* C‘T

' ^ # cV V V y > v ' ^
"  4  ^  * / *

W

| F . G Ł O D Z E N I U  !
-  w e  L W O W I E ,
•  ma zaszczyt zawiadomić P. T. j public-

liiagazyii i pracdwnię krawiecką
®  istniejącą 0(1 lat Smiii przy pi;__

p r z y  p la c u  d k a r ja ck ii

W  I  E Iz K I S K L  i  I)
gotowych

s u k i e n  m ę z k i e h  
i dziecinnych ubiorów

dla chłopczyków różnego wieka 
■ po bardzo lnu ich cenach.

W j

Celem zapewnienia dostawy kamienia konserw acyjnego 
dla dróg  km jowydfrj.)ohiźej wyjnieniónych na r. 187(1, odbędą się 
publiczne LI C Y T  AG J E , a m ianowicie :

I t n T n ą
przemysłu icyrolfa ‘ '

MEBLI WIEDEŃSKICH
»ą..wędrujące handle, których przedsiępioręy^spe- 
kujująr: na łatwowierr* ' '  - -  ■ •- —> ■» * -■ ć publiczności, takową |ó<I;

/ bezwzglt-dnerui pozorami licytacji mebli, wyprze­
daży w hotelach i domach; obywatelskich, oszukują 
w jakości wyrobów i fabrykantom przez swe niecne 

I cele szkodzą.
We własnym interesie P. T. PubHczuości i dostojuych panów,

H camy uwagę na naszą od w i e l u  l a t  istniejąca firm ,̂ Opatrzoną w o b -  
| t it e  s k ł a d y  w s z e l k i c h  g a t n u k ó w  m e b l i ,  ażebyjj tr/.ebowania, pod zapewnieniem" liajlejfep ĵ obsługi i t a i i f c h  c e p .  udała

«■• nas. I BI ’ U  ' ‘m&jti-
łgnatz Franki, T ir ma &  J. G. L. Frank?!

d T a p e
^5 we W iedniu , II ., Óhere Donaostrasse 91, ne^&' dem Sbhbllerhofe.

i  HYGIENICZNE, NIE55AWODEGO 
I SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 
JSamo dpstątecznie do uleczenia boz użjr-

__________ p cia żadnych Innych SrocŃtów. Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, p .  R ltO IJ , 
Boulerard Magenta 158, — (Żądać należy prmpektu).— 80 lat powodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 2713 14—52

Niedokrewnośo, osłabienie, bladaozkę, skrofuły, oierpienia nerwowe
słabości kobiece

leczą się zupełnie, zapomocą znanego sł»Wnogo przez wielu znadtomL 
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru źelazistego,
Józefa FUrsta, apt. „znm weisseu Engel* w Pradae na Poric. 

Preparat ten ordynują następujące znakomitości' medycyny: c. k, 
profesorowie wszechnicy, panowie : Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jaksch. 
Dr. Ihtters, Dr. kawaler Rittersheim, Dr. Steiner, Dr. Streng itp.

Cała flazzka kosztuje ' .2 > ct, pół flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 

płynnego  ̂cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, że otwoł opatrzony
jfst kapslą metalową, n■’ą. na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
thfke zum weisseu Engel in Prag am Poric, N. 10 2 2“ , a na etykit

ni^difcr fiussiger Eisenzucker.
Srodliieui dośw iadczonym  przeciw  cierp ieniom  żołądk a,

:""L prazkl fakultet medyczny rozbierany i polecony
G A N T B O P M A J I .

flakon 70 ct.
Główny skład wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  n Józ. FUrst,

apt. „zum weissen Engel*, SehlUingigasse 10 71 2.
Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 

Krala prawdziwa Karolińskie ziOłka Dawida,
używane byWają z najlepszym skutkiem' ua cierpienia plucowe każdego 
.-ndzaju, szczególnie na chronnz e cierpienia katary pr ewodu odde- 
fiiowego i piuc, jirzcciw kaszlowi suchotniczemn, i jako jedyna oebrona 

przeciw suchotom (tuberkułom). .-Pakiecik kosztuje 2 i ct.
3KaAć l e l a z i s t a

leczy wszystkie sdmrożenła w przeciąga 8 dni. Pudełko 40 ct.
P ły n n e m y d ło  żelaziste

ryborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw
puchlinie dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, 

wuętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrufoliczuym.
Flakon 1 zł., pół flakonu 60 ct.

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szjrji, kretenizmowi, sikro- 
fulieznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 

itp. Przy odpowiednem i ciągiem użyciu niezawodno wyleczenie. 
Flakon z przepisem nźycia 1 zł. 40 ct.

Piękue białe zęby czyni chinowa woda i pronzek 
chinowy do zębów.

Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły dzią- 
tworzyły aię osady kamienia na zębach, a przytem udziela nstom• * "  ’  : e , . ł  p„r.iiA

1 14—36
R ob ŁaflFecteur

polecaśięjako środek łagodny, ginąc rny na przeczyszczenia krwi. Flaeon 2 zł. 
.f jfc j S k łady: we Lwowie w apt. Piotra Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beizera, 
;*• iw Białej u Józ. Knauss i Er. Keler, apt, w Brodach u Ed. Liszki, apt.,
:S |w Stanisławowie u H. Beilego, apt., w Stryju u J. Sieleckiego, apt.,
: i j w Tarnowie, u Tenczyna, apt., w Czerniowcach u C. Alth, F. Krzyża-

! nnwskhjgo, L. Bełdowitz, apt. w Bojan, u L. Gartnera, apt.
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S  K  Ł  A  X )

pierwszej i jedynej w monarchii austr. Węgier, istniejącej, 
urządzonej f a b r y k *

lanych zwierciadeł i szkła.
n si z w i e r c i a d ł a

A N D R E A S  ZIK G L K R  SOI IN
w e  W i e d i ł l n  S t a d t ,  8 c h o G « i i l i o f ,

fmlbKi swoje oblitc śRlhily najlciisżych TbiaL eh i podw(>jn ■, di z w i e r c i a ­
d e ł  l a n y ć l i ł  ni'.' wylożom-go szida na /anwiaiUp* tSkż.* In'do okien,
2 i ,3 lipie grubego,, ^jadkiogo, szklą uAiaohy, !l linji i cal jfritftilścfb* s/.lda

1. w  M a u o k u  dnia U . października r. h. d ‘a tl/o »f Sjiiiok-Przemvśl, ua >f>9D pryzm, w cenie
fiskalnej . 1300 zł. f>() c t . ; dla drogi Sanok- Rzeszów 440 pryzm, w cenie fiskalnej
2105 z ł . '00 cl.

y. w  K r z o z o w f e  dnia 21. paźd/, ernika r. b. dla drogi Sanffk-Rteszów 1CG0 pry /m , w eenie 
fiskalnej 4.995 zł. 00 ct,.

3. w  J a r o s ł a w i u  dnia 18. października r. h. dla drogi Tłelzee-Juroslaw 187(1 pryzm, w cenie 1
fiskalnej 11 313 zł. 90 ct,

4, w  C ł i c s z a n o w l e  dnia 14. pazdz:ermka r. b. dla drogi Bełza c-Jarosław 2310 pryzm, w cenie
fi-kalnej 12.573 zł. 30 ct.

'5 . w  P r z e m y ś l u  dnia 18. październiki r. b. dla d ogi Sanok-'Pivetnvśl 1150 pryzm, w cenie
fiskalnej 2911 -A. 10 'c f.

(i. w  U  o r l i c a c h  dnia 14. p; iździe nika r. li. 795 pryzm, w cenię fiskalnej 1827 zł. 75 ct.
7. w  M i e l c u  dnia 14. paźd/.i- ni ka r. b. dla drog. D dcca-Nadbrzezi • 3155 pryzm, w cenie

Iwkalnej 8934 zł. 50 et.
8. T a r u o b r z c g u  dnia 18. ! aździernika r. b. d li drogi Dębicu-Nadbrzczie jako kpnsjrwa

1295 m d r. s/.eS. w ,« t io  fiskfiliięj Iłńj-iOr zl. i dla l ‘ j'n  drogi do nowej budowy 5170 
uictr. sześć., w nic lis -alucj 25.850 zł.

9. w  C l r ó d k u  dnia M . p ździcruika r. b. dla drogi /iim iaw  d.-Hos/.aiiy 2540 pryzm w cenie
5948 zł. 50 <1,

10. w  S t a n i s ł a w o w i e  dnia 14. października r. b. dla drogi Stani-hiwów-Bursztyn 1395 pryzm,
w 4 cenie fiskalnej 3149 zł. 90 ct. dla części drogi S iclcc-Zaltszczyk i 010 pnzm /y ir ce­
nie fiskalnej 1218 zł. 70 ct.

Mi. w  T ł u m a c z u  dnia 18. październiki r. b. dla części drogi Sielec-Zaleszcz.yki 2530 jr ,z m , 
w cenie fl-kalnej 8662 zf. 70 ct.

12. w  ł l o r o d c u c c  21. p ździernfa r. b. dla części drogi Sielee-ZaLzozyki 2800 pryzm, w cenie
fiskalnej 7026 zł. 15 ct., dla drogi H orodenka-Sniatyn-Zoucze 1040 pryzm, w cenie
fiskalnej 3301 zł. 41 ct:

13. w  I S o r z K z c z o w ic  dnia 14. października r. b. dla drogi Skaht-Z ileszczyki 249o pryzm, w ce­
nie fiskalnej 8441 zł. 72 ct., dla drogi Iwanie-Mossorowska 460 pryzm, w cenie fiskalnej 
1447 zł. 3 i  ct., dla (Logi Okupy Krzywcze 010 pryzm, w c nic fiskalnej 2062 zl. 60 cl. 

1-1. w  Z a l m r a j k * c b  dnia 18. paździeinika r. b. dla drogi Tłuste-B..-cracz 1150 pryzm, w ce­
ni ■- fiskr lnej 4899 zł. 50 ct.

15. w  R r z c ż a w a C h  dnia 14. października r. b. dla części drogi Brzeżany-Zfoczów  1000 jiryzin,
w cenie fiskalnej 3665 M. 50 ct.

10. w  T a r n o p o l u  dnia 18. paźdz ernika r. 1). dla części drogi Brzeźany-Pedw  doczys'rf 1705 
pryzm, w cenie, fiskalne! 9773 zl. 35 ct,

17. w  B r z e s k u  dnia 14. października r. b. d li  części drogi SłoŁwina-Brzesko-Bindeckięj 8 6 0 -
liry/in, w cenie fiskalnej 2360 zl.

18. w  K o ł o m y i  dnia 18. października r. b. dla drogi Tyśuiienica-K ołom yja 1545 pryzm, w c e - .
nie fiskalnej 285-3 A. 65 ct.

Kosztorysy i waciaki licytacyjne mogą być przejrzane w właściwych W ydziałach pow iato­
wych, u inżynierów okręgowych i w iórze Depart. IV. W ydziału krajowego.

K WydzFiłu krajowego Królestwa Galicji i Lodoiiierjł ł Wlrlktogo 
Księstwa Krakowskiego.
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Lwów, dhia 15. wizrńuia 187;

» z k t o  k a r b o n a u c  n u  d u c h y
pojedyncze'' mocne, nader b ia łe  i p ó ł b i a ł e  ź w i <: r* e i a d l a tm; w , 
ło ż o n o  8 7, k ło  dlat f o t o g r a f ó w  i s z k ło  na podlejsze zwierciadła 
iJudenmassspiegel. Utrzymuję również na składzie wi, lki wybór ws7,elku li 
gatunków zwierciadeł oprawnych ramach 7,łoconyeh i drewnianych w nai- 
nowszycp fasonach. ■ 2020 D —12

m i
Ważne dla służby żeńskiej!

Z a k ł a d  stręcV.<enia s łu ż b y  w (J z e r n lo w c a c h , stolicy ! 
m księstwa Bukowińskiego, może zaraz umieścić 3 0 0  s łn g  ż e ń s k i c h   ̂
i  stoeownie do ich zręczności za wynagrodzeniom raiosieeznein od 4 do i-r, j 
f  zł. Książeczka służbowa i świadectwa są niezbędnie pStrzebno.

J. Retshenberg,
właściciel zakładu.

Nf A SEZON!

5|4 i 6|% ■»«. 
•erw.tj, plóc

Towary płócienne i modne

Adres:

GWARANCJA ZA JAKOŚĆ i PRAWDZIWOŚĆ TOWARU

FABR1KS NIKDERI.AtiE n. WAA RUN - HA l ' I*T I > i: I* O T
en vereiniK:teii Gebirgsnelior- nnd Fabriknnton-Konsorlln

we WIEDNIU, Mariahilferstrasse 72. 2824 4
Wysyłki uskuteczniają się rzetelnie za pobraniem, wzory bezpłatnie franci

!! Bazar dobroczjnnoś )i! I
......

^  Wiedeń | 
^ Rblnrrhofgasse |

Nr. 4. |

Pod tym tytułem przez 
p i e r w s z ą  w i e d e f a k ą  |  W ied eń  1

$  Kolnerhofgasse |Fabrykę bielizny >.

dlaCelów dobroczynnych niedawno O tw a r ty  b a z a r ,  wy w lal wskutek 
swej m d z w y c z a j  t a n i e j  p r z e d a i y  istutnie'dobrej 

K oszule m ę z k i e  U lb l i l l ł l l  lllQ 7l/Ioi I f o s * o i «  d a m s k ie
t. tylk- 1 zl.dawniej 2 zl. tyLo I zl. JjUJUufilf

damskiej i dziecinnej
PŁÓ CIEN  

i bielizny s t o ło w e j ,
w najobszorni . szych i, o-, 
lach monaichji sonzację, a 
zachęcony przez wielostron­
no zamówienia , odważyła 
się ta fabryka zakupić płó­
tna z han ułów w konkurs 
p. padlych pod bardzo ko’- 
rzystnomi warunkami pr7,<z 
co jest w możności nadal 
pod następująCenii cenami 

B 9 T  o  p o ło w ę  c e n y  w y r o b u  s p r z e d a w a ć
Zamiast dwóch t y l k o  j e d e n  gulden!

dawniej tyłki
Kalesony
Dwanaście chustek batyst, z kol. brzegami obrąbioue 
Koszula męzka szyrt. z gładkim lub fałdów, pólkosz.
Koszula perkalowa, najnowszego wzoru 
Angiel. kaftanik trykotowy lub kolorowy, biały lub kol 
Sześć pięk. chustek batyst, z kolor, brzegami, obrębione 
Sześć potrójnych kołnierzyków, najnowszej formy!
Koszula damska, dziergana z najlepszego szyrtyugu 
Piękny korzet damski nocny najlepszego gatunku 
Sześć ręczników, gwarant, za prawdziwe płótno 
Lniane kalesony męzkie
Kolorowa koszula krotonowa, dobrze farbowana 
Biała koszula męzka z gładkim pólkoszulkiem 
Ładnie ubrana koszula damska najlepszej jakości 
Ładnie dzierzgane kalesony damskie

zl. 1.50

Siyrtyngowa spódnica najlepszego kroju 
Kalesony męzkie z płótna rumburskiego 
Adg. koszula Oiford, najnowszego wzoru
Koszula męzka z płótna rumburskiego 3kroć fał. półkcszulek „ 4. - 
Piękna koszula balowa ręcznie haftowana „ 4.~
Sześć par manszetów ang. najmodniejszych 
Pięknie dzirgana koszula męzka, ładnie ubrana 
Ładny francuski korzet, bogato haftowany 
Ładna spódnica i bogato ubrana

Koieula męzka rumb. gładka lub w fały zł. 2‘ /.Jł 3, 3‘ /» i 4.
„ „ n z fantazją haftowana zł. 3>/at 4, 4‘ /a i 5.
„ damska, lniana, gładka lub z fantazją zł. I1,, 2, 2*/a i 3.
„ „ lniana haftowana zł. 2*/„ 3, 8*/a i 4.

Sztuka 30 łok. barchanu sznureczkowego zł. 71/,, 8, 9, 10 i 11.
Sześć sztuk ?/; szer. prześcieradła bez szwu zł. 9 i 10.
Sześć sztuk */4 szer. prześcieradeł bez szwu, płócienne zł. 14‘ /2, 16‘ /2 i 16‘/s.
Nakrycie na 6 osób, cżynowate i adamas/.ek zł. 3. 31/,, 4, 4'/2 i jjt/

na 12 osób „ „ zł. .8 ‘ /a, 10, 11, 11 i 14.
Sztuka 30 łok. */ł szer. płótna domowego zl. 6Va, 7‘ /a i 8.

„ 46 „ 6/4 „ „ Creas zl. 16, 17, 18 i 18','2.
n 50 „ ®/4 „ n irlan iz. lub holender, zl. 20, 22*. 23, 25 i 20.
v hi „ ®/4 „ „ riimburskieg.j zł. 24, 2r>, 26, 28, 30, 32 i 36.

Dwanaście sztuk ręczników cynowate lub adamasz. zł. 3*/4, 38/4, 4ijjt 5, 5’ /B i (i 
Zamówienia za zaliczeniem.

(Uprasza się o dokładny adres.) 2762 2—12
An die Erste Wiener Wasche-Fabrik, Wian, Koinerhofgasse 4

(). k. uprz.

ii A ii ń L
galie, kolej

LUDWIKA.

Obwieszczenie.
Z  d n i e m  3 0 -  w r a e ś n i a  r. b. znosi sio. obowiązu­

jąca dotąd t a r y fa  Z d. 1 marca 1873? dla ruchu towarowego 
w związku póhiocno-niemiecko-galicyjsko-ruimińskim wraz z na­
leżącym do iii ej dodatkami. Zaś w miejsce tej taryfy wejdą 
w fcycie od d 1. października 1875 następujące taryfy:
a) taryfa dla ruchu związkowego póhiocno-niemiecko-galieyjsko- 

rumuńskiego i
b) taryfa dla ruchu związkowego bremsko-, względnie: hamburg- 

sko-galicyjsko rurnuńskiego.
Obok tych taryf ważne będą i nadal właściwe pozycje 

specjalnej taryfy zbożowej z d. 1. lutego 1875, dla przesełek z 
stacyj rumuńskich i galicyjskich do stacyj kolei niemieckich.

Egzemplarzy tych taryf nabyć można w własnych sta­
cjach związkowych, dalej w naszym ekonomacie, i w oddziałach 
komercjalnych we Lwowie i Wiedniu.

Lwów we wrześniu 1875 r.
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Dyrekcja ruchu.

Galicyjski Bank kredytowy wi
Ol

we Ijwowie, ulica W  ałowa 1. 4  ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 

wydaje następujące
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a s y g n a t y  k a s o w i

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzenieia
®  »  u  «  tt 2oyij ,. no „  „  s

zaś wszystkie w obiegu będące 7 °| o  a s y g n a t y  k a S ° W e  °proe( 
towują się po 7°i0 tylko do dnia I. czcrwc*1 1875, 

a od tego terminu po «y|« z 90dniowem wypowiedzeniom. 
L w ó w ,  2d. lutego 1875
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Z drukarni „Gazety Nar<dowej“ J, Dobrzańskiego i K. Grouiaaa. Zarząd^ Skerl.
186,
805,


